
Order Zasługi PRL 
dla K. Waldheima
Uchwała z dnia 21 bm. Rada 

Państwa nadała Order Zasługi 
PRL I klasy — sekretarzowi 
generalnemu Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych dr Kur- 
towi Waldheimowi.

Nadanie Kurtowi Waldhei­
mowi Orderu Zasługi PRL 
jest wyrazem uznania dla jego 
dotychczasowej działalności 
jako sekretarza generalnego.
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WIELKOPOLSKI
Uroczystości XXX-lecia PRL

W Warszawie i kraju
członkowie Sekretariatu KC 
PZPR, członkowie władz na­
czelnych stronnictw politycz-

W radosnym i świątecznym nastroju obchodziliśmy świą­
teczne dni, których głównymi akcentami były w sobotę — 
spotkania przedstawicieli najwyższych władz partii i państwa 
ze społeczeństwem Śląska i Zagłębia w Katowicach, w nie­
dzielę — uroczyste posiedzenie Sejmu, wczoraj natomiast 
w Warszawie — manifestacja młodzieży i jubileuszowa pa­
rada wojskowa. W uroczystościach jubileuszu PRL uczestni­
czył przebywający w Polsce na zaproszenie KC PZPR, Rady 
Państwa i Rady Ministrów, sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew. W sobotę radziecki gość przebywał na Zie­
mi Śląskiej, biorąc udział w spotkaniu ze społeczeństwem 
Katowic, podczas którego wygłosił przemówienie. W nie­
dzielę sekretarz generalny KC KPZR wziął udział w posie­
dzeniu Sejmu i w innych uroczystościach odbywających się 
w stolicy. Wczoraj, w ostatnim dniu pobytu w naszym kraju 
Leonid Breżniew obserwował manifestację młodzieży i para­
dę wojskową na Placu Defilad. W godzinach wieczornych 
przywódca państwa /adzieckiego opuścił Polskę, żegnany na 
lotnisku przez Edwarda Gierka, Henryka Jabłońskiego i Pio-

nych. (PAP)
| W Wielkopolsce

tra Jaroszewicza oraz licznie
Wspaniałym akcentem uroczy 
stości związanych z obchoda­
mi jubileuszu XXX-lecia Pol­
ski Ludowej, były wczoraj — 
w dniu Święta Odrodzenia — 
parada wojskowa oraz manile 
stacja młodzieży na warszaw­
skim Placu Defilad.

Defilada w stolicy
Otwierając paradę, głos za­

brał członek Biura Polityczne­
go, minister obrony narodo­
wej, gen. armii Wojciech Jaru 
zelski. Powiedział on m. in.: 
Za nami 30-letnia, jedynie 
słuszna historycznie sprawdzo 
na droga. Wskazała ją partia 
— partia po niej naród nasz 
prowadzi. Obrona pokoju, jego 
utrwalanie, jego nieodwracal­
ność, wymaga dalszych upor­
czywych wysiłków. Zacieśnia­
nie braterstwa broni z główną 
siłą sojuszu, z Armią Radziec­
ką, ze wszystkimi armiami 
Układu Warszawskiego, sku­
tecznie służy temu wielkiemu 
celowi.

Następnie rozpoczęła się de­
filada, poprzedzona pókazem 
musztry paradnej w wykona­
niu orkiestry. Po przemarszu 
pododdziałów szkół oficer­
skich i rodzajów wojsk, nad 
Placom Defilad ukazały się 
śmigłowce, a następnie samo­
loty rozpoczynające lotniczą 
część jubileuszowej parady. 
Końcowym akordem tej części 
był przelot najnowocześniej­
szych samolotów odrzutowych 
o zmiennej geometrii skrzydeł, 
prezentowanych po raz pier­
wszy naszemu społeczeństwu.

Po zakończeniu defilady woj 
skowej rozpoczęła się wielka, 
radosna, kolorowa manifesta­
cja młodzieży polskiej. Jej 
wiodące hasło — „Pod prze­
wodem partii — kontynuując 
dzieło ojców — budujemy so­
cjalistyczną Polskę”. Przed 
trybuną honorową, na której 
znajdowali się: Leonid Breż­
niew, Edward Gierek, Henryk

zebranych warszawiaków
się w Wojewódzkim Parku Kul 
tury i Wypoczynku w Chorzo­
wie. Uczestniczyły w nim ty­
siące mieszkańców z całego wo 
jewództwa.

Zdecydowana poprawa po­
gody na Dolnym Śląsku spra­
wiła, że komplety gości miały 
popularne miejscowości wypo 
czynkowe: Karpacz i Szklarska 
Poręba.

Prawdziwą inwazję turystów 
zanptowano w czasie trzech lip 
co^ych dni na wszystkich dro 
gowych przejściach granicz­
nych Ziemi Lubuskiej.

W hołdzie pamięci 
wybitnych Polaków

21 bm., w przeddzień jubileu 
szu 30-lecia Polski Ludowej, 
społeczeństwo stolicy złożyło 
hołd pamięci tych, których ży­
cie i walka, myśli i trudy, zło 
żyły się na dziesiejszy kształt 
naszej socjalistycznej Ojczyz­
ny, tych, — których nie ma 
już w paszych szeregach. Trud 
ich żarliwej pracy, czynu a 
często cena ich życia, składają 
się na wymiar dorobku PRL.

Leonid Breżniew złożył wie­
niec z czerwonych róż u stóp 
cokołu, na którym widnieje 
napis: „Bohaterom Warszawy 
1939 — 1945”. Radziecki przy­
wódca oddał w milczeń.u 
hołd tym, którzy krwią zapła 
ciii za wolność Warszawy.

Wieńce złożono także na 
Cmentarzu — Mauzoleum 2oł 
nierzy Armii Radzieckiej, 
gdzie spoczywają prochy 23 
tysięcy żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach o War­
szawę.

Polskiej, który odbywa się w 
Warszawie w 30-lecie ludowej 
Ojczyzny, było ślubowanie 
młodych obywateli, złożone 21 
bm. — w przeddzień Święta 
Odrodzenia. Wieczorem, w ser 
cu stolicy, u stóp pomnika 
warszawskiej Nike, młodzież 
dała wyraz swemu głębokie­
mu przywiązaniu do naszych 
najpiękniejszych tradycji, ślu 
bowała swoją pracą i nauką 
rzetelnie służyć rozwojowi so 
cjalistycznej Polski. Wspania­
łą uroczystość obserwowało 
wielu warszawian.

Na plac, na którym odbywa 
ło się ślubowanie, przybyli 
także: Leonid Breżniew, Ed­
ward Gierek, Henryk Jabłoń­
ski i Piotr Jaroszewicz.

Obecni byli członkowie i za 
stępcy członków Biura Poli­
tycznego, sekretarze KC i

Koncert
Z poczuciem dobrze spełnionego obowiązku obchodzili

w
w

Teatrze Wielkim
przededniu jubileuszu

30-lecia, w niedzielę, w godzi­
nach wieczornych odbył się w 
Teatrze Wielkim w Warsza­
wie uroczysty koncert.

O godzinie 19.30 przybyli: 
Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz.

Witany serdecznie przez 
przywódców polskich przybył 
sekretarz generalny KC 
KPZR — Leonid Breżniew.

Skomponowana na cześć 
30-lecia ludowej Ojczyzny kari 
tata rozpoczęła wielkie wido­
wisko — wspaniały popis poi 
skiej' muzyki, poezji pieśni i 
tańca.

Posiedzenie Sejmu
21 lipca 1974 r. w przedtdniu

naszej ludowej Ojczyzny — zebrał
trzydziestej rocznicy 

się na uroczystym po-
siedzeniu Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Mandatariusze narodu i zgro 

madzeni na galerii działacze 
polityczni i społeczni, przed­
stawiciele społeczeństwa stoli­
cy oraz delegacje społeczeństw 
bratnich krajów i dyplomaci 
— w skupieniu wysłuchali wy 
głoszonego z trybuny sejmo­
wej doniosłego przemówienia 
I sekretarza KC PZPR Edwaf* 
da Gierka.

Z uwagą wysłuchano wystą­
pienia goszczącego w naszym 
kraju w dniach Lipcowego 
Święta sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa.

Skróty wystąpień obu mą 
źów stanu publikujemy na 
stronach 2, 3 i 4.

W dorobku trzydziestolecia 
PRL stanowiącym przedmiot 
dumy i chluby naszego naro­
du, zawiera się najdobitniejsze 
potwierdzenie słuszności i owoc 
ności marksistowsko-leninow­
skiej praktyki partii klasy ro­
botniczej oraz wielkiej histo- 4 
rycznej doniosłości jej kierów 
niczej roli w rozwoju państwa 
i narodu polskiego — powie­
dział na zakończenie uroczy­
stego posiedzenia marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

ność i zaangażowanie naszego 
narodu.

Wszyscy zdajemy sobie spra 
wę, że wielkie osiągnięcia zaw 
dzięczamy idei socjalizmu — 
realizowanej przez kraj zwy­
cięskiej Rewolucji Październi­
kowej, przez całą naszą współ 
notę. Ścisły sojusz klasowy i 
narodowy z ZSRR daje nam 
możliwość szybszego rozwiązy 
wania naszych ekonomicznych 
i społecznych zadań a równo­
cześnie wspomaga wspólne wy 
siłki na rzecz umacniania po­
koju na święcie — w intere­
sie wszystkich narodów.

Orędzie I sekretarza KC 
PZPR kreśli jasny kierunek 
nowych zadań i perspektyw 
naszego kraju. Myślę, że wy­
rażę opinię całego Sejmu ja­
ko reprezentanta wszystkich 
sił skupionych we Froncie Jed 
ności Narodu — stwierdzając, 
iż klasa robotnicza, chłopi i in­
teligencja — podobnie jak do­
tychczas — wykonają ten hi­
storyczny program. (PAP)

Ślubowanie

Jabłoński, 
członkowie 
ków Biura 
stawiciele 
stronnictw

Piotr Jaroszewicz, 
i zastępcy człon- 

Politycznego. przed 
władz naczelnych 
politycznych, OK

młodzieży polskiej
Momentem o doniosłym zna 

czeniu dla młodej generacji 
Polaków, jedną z najpiękniej­
szych chwil Zlotu Młodzieży

'Na gruncie tego programu 
realizowanego wspólnie z par­
tią przez sojusznicze stronni­
ctwa: ZSL i SD, przez organi­
zacje społeczne i zawodowe lu­
du pracującego miast i wsi, 
pr?ez setki tysięcy i miliony 
członków partii, członków stron 
nictw' politycznych i bezpartyj 
nych — rosła wysoka aktyw-

Posłanie od przywódców radzieckich

mieszkańcy Poznania i województwa poznańskiego Święto 22 
Lipca. Z okazji XXX-lecia Polski Ludowej odbyły się w ca 
łej Wielkopolsce liczne festyny, kiermasze, spotkania z za­
służonymi ludźmi pracy, weteranami ruofau rewolucyjnego. 
W wielu miastach i wsiach od ławano do użytku liczne obiek 
ty, często budowane w czynie społecznym. Pod pomnikami i 
obeliskami złożono wieńce i wi ązankl kwiatów, będące sym­
bolem pamięci o tych, którzy walczyli o wolność i demokra 
cję. W Poznaniu odbyła się uroczysta odprawa wart, a tak-
że dla ucanenia XXX-lecia
W całej Wielkopolsce, we 

wszystkich niemal miastach, 
wsiach i osiedlach w trakcie 
obchodów Lipcowego Święta 
przekazywano do /-użytku róż­
norodne obiekty produkcyjne, 
kulturalne, socjalne i sporto­
we. Samo zaś Święto Odrodze­
nia spędzali Wielkopolanie na 
wielu atrakcyjnych imprezach 
kulturalnych, sportowych i

PRL oddano salut armatni.
Przeszedł on ulicami Czerwo­
nej Armii, al. Marcinkowskie­
go, pl. Wolności. 27 Grudnia i 
ul. Dąbrowskiego. Zgromadzeni 
wzdłuż trasy mieszkańcy Poz-
nania pozdrawiali 
cych żołnierzy.

W dniu Święta
22 lipca o godz. 10

maszerują-

Odrodzenia 
rano z Sto-

tradycyjnych zabawach.
Konin wzbogacił się o 

ny ob:ekt — stadion im. 
cia PRL. Mieszkańcy

pięk- 
30 -le- 
Ziemi

Konińskiej, za realizację czy­
nów społecznych otrzymali na 
własność sztandar ufundowa­
ny przez WRN i WK FJN.

Halę sportową na 1 000 osób, 
wyposażoną w urządzenia wen 
tylacyjne i nagłośniające oraz 
kawiarnię i świetlicę otrzyma­
li mieszkańcy Ostrowa.

Ruch komunikacyjny na tra 
sie Poznań — Wrocław został 
usprawniony dzięki oddaniu 
obwodnicy Leszna.

W wielu miejscowościach na 
szego województwa zasłużo­
nym bojownikom, robotnikom, 
pracownikom i działaczom wrę 
czo.no odznaczenia państwowe, 
resortowe i regionalne. Odby­
ło się wiele wystaw, obrazują­
cych dorobek gospodarczy i kul 
turalny Wielkopolski. (len)

Honorowa odprawa 
wart

Wieczorem w przeddzień Lip 
cowego Święta z placu im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu ru 
szył capstrzyk wojskowy.

ków Cytadeli Poznańskiej roz 
legło się 30 salw artyleryjskich 
dla uczczenia 30-lecia Polski 
Ludowej. W dwie godziny póź 
niej tradycyjnym już zwycza­
jem odbyła się na Starym Ryn 
ku honorowa odprawa wart gar 
nizonu poznańskiego. Na zakoń 
czenie odbyła się defilada żywo

Dokończenie na str. 6

Dekoracja w Belwederze
Ordery Budowniczych 

Polski Ludowej 
dla najwybitniejszych
Rada Państwa podjęła na­

stępującą uchwałę:

W 30 rocznicę powstania Pol 
ski Ludowej — dając wyraz 
uznania dla wkładu w gospo­
darczy, społeczny i kultural­
ny rozwój Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej oraz osiąg­
nięć w budownictwie socjali­
stycznym poszczególnych za­
łóg i zespołów ludzi pracy po
wiatów miast, przemysło-

FJN. delegacje społeczeństw 
bratnich krajów socjalistycz­
nych — przeszło w pochodzie 
ponad 80 000 dziewcząt i chłop 
ców z całego kraju. Byli to 
uczestnicy trwającego od kil­
ku dni Zlotu Młodzieży Pol­
skiej — ,.Warszawa 74”.

W świątecznym nastroju
Stolica w dniu Lipcowego 

Święta rozbrzmiewała piosen­
ką i gwarem. Tutaj przede 
wszystkim młodzież zgromadzo 
na na swym zlocie stworzyła 
niepowtarzalny nastrój radoś­
ci. Towarzyszył on zresztą ca­
łej Warszawie od rana do póź 
nej nocy. Największą atrakcją 
był tu wielki „Karnawał mło­
dości”.

Naiwiększą imprezą jubileu 
szu Polski Ludowej na Śląsku 
był tradycyjny „Śląski karna­
wał lipcowy”, który odbywał

Odznaczenie Leonida Breżniewa
Przed posiedzeniem Sejmu PRL, w niedzielę, w przed­

dzień Święta Odrodzenia, w Sali Kolumnowej Rady Pań­
stwa odbyło się uroczyste spotkanie, podczas którego sekre­
tarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew przekazał po­
słanie od przywódców Kraju Rad do przywódców polskich 
z okazji jubileuszu Polski Ludowej. Podczas tej uroczysto­
ści Leonid Breżniew udekorowany został Krzyżem Wielkim 
Orderu Yirtuti Militari.

W uroczystości uczestniczy­
li I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

Sekretarz generalny KC 
KPZR odczytał tekst ■ posłania 
skierowanego do Edwarda 
Gierka. Henryka Jabłońskie­
go i Piotra Jaroszewicza.

Posłanie — podpisane przez

Leonida Breżniewa, Nikołaja 
Podgórnego i Aleksieja Kosy­
gina — głosi m. in.:

W tych uroczystych dniach, 
kiedy Polska Ludowa święci 
swe 30-lecie Komitet Central 
ny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR. Rada Ministrów ZSRR 
i cały naród radziecki przesy-

Dokończenie na sir. 4

wych zakładów produkcyj­
nych, państwowych gospo­
darstw rolnych i rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych u- 
czelni i instytutów, placówek 
służby zdrowia, instytucji kul 
turalnych i oświatowych, sto­
warzyszeń i organizacji społe­
cznych — Rada Państw* na 
wniosek Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej nada je ordery nastę 
pującym zbiorowościom:

Order Budowniczych Polski 
Ludowej

— województwo lubelskie.
Krzyż Wielki Orderu Odro­

dzenia Polski
— miasto Chełm
— miasto Gliwice
— Towarzystwo Przyjaźni Pol 

sko - Radzieckiej
— Uniwersytet Warszawski
— Politechnika Warszawska
— Uniwersytet im. Marii Cu­

rie-Skłodowskiej w Lubli­
nie

— Muzeum Narodowe w War 
śzawie.

Przyznano także 88 Orde­
rów Sztandaru Pracy I klasy, 
wśród odznaczonych znalazły 
się m. in.:

Kombinat Państwowych Gos 
podarstw Rolnych Manieczki 
w po w. śremskim.

Chodzieskie Zakłady Porce­
lany i Porcelitu,

Kombinat Państwowych Gos 
podarstw Rolnych Żydowo w 
pow. gnieźnieńskim,

Wielkopolskie Zakłady Prze
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Odznaczenia dla 
pracowników rad 

narodowych
W przededniu XXX-lecia 

PRL, w siedzibie Urzędu Wo­
jewódzkiego odbyło się uro­
czyste spotkanie pracowników 
administracji oaństwowei i 
gospodarczej (działaczy spo­
łecznych i weteranów). W spot 
kaniu wzięli udział między in­
nymi1 I sekretarz KW PZPR, 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej Jerzy Zasa­
da, wojewoda poznański Ta­
deusz Grabski, sekretarz KW 
PZPR Stanisław Kulesza, 
przedstawiciele WK FJN.

W uznaniu za trud i ofiar­
ność w dziedzinie usprawnia­
nia działalności administracji 
terenowej oraz rozwoju społecz

Pozdrowienia dla narodu polskiego

Prasa światowa o jubileuszu PRL Osiągnięcia

nego gospodarczego woje-
wództwa, pracowników rad na 
rodowych udekorowano odzna 
czeniami państwowymi, meda 
lami XXX-lecia, odznakami
„Zasłużony 
Narodowej” 
w Rozwoju 
nańskiego”.

Pracownik Rady 
oraz „Za Zasługi 

Województwa Poz

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymał Bolesław Sta-
chowiak wicewojewoda;
Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Stanisław Maeiejski — naczel­
nik miasta Piły i Józef Grze­
lak — naczelnik powiatu Wol­
sztyn; Krzyżem Oficerskim Or 
deru Odrodzenia Polski odzna­
czeni zostali: Kazimierz Mon-
tewski — 
Czarnków 
wrocki — 
Środa.

Krzyżami

naczelnik powiatu 
i Zygmunt Na- 
naczelnik powiatu

Kawalerskimi Or-
deru Odrodzenia Polski odzna­
czeni zostali między innymi: 
Kazimierz Grupa. Jan Homan, 
Jerzy Łomnicki, Marian Breliń 
ski, Kazimier? Kierzak. Henryk 
Piłat, Stefan Szeląg, Tadeusz

Poniedziałkową prasę radziec 
ką niemal w całości -wypełniły 
materiały o obchodach 30-le- 
cia PRL i manifestacyjnym ich 
przebiegu. Na pierwszych stro 
nach, obok sprawozdań z de­
koracji* sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa 
Krzyżem Wielkim Orderu Vir- 
tuti Militari i uroczystego po­
siedzenia Sejmu, wszystkie ga­
zety zamieściły tekst pozdro­
wień przesłanych przywódcom 
polskim przez przywódców ta 
dzieckich z okazji święta na­
rodowego PRL j jubileuszu na 
szego socjalistycznego państwa.

Przy tytułowej winiecie 
„Prawdy” organu KC KPZR 
redakcja umieściła następują­
cy tekst: „W dniu 30-lecia Pol 
ski Ludowej, komuniści Zwią­
zku Radzieckiego, wszyscy lu 
dzie radzieccy gorąco witają i 
serdecznie pozdrawiają z oka­
zji chlubnej rocznicy, swego 
wiernego przyjaciela i sojusz­
nika — polski lud pracujący i 
jego kierowniczą siłę Polską 
Zjednoczoną Partię Robotni­
czą”.

Wszystkie dzienniki czeskie i 
słowackie zamieściły 22 bm. na 
pierwszych miejscach materia 
ły z uroczystego posiedzenia 
Sejmu PRL i wiecu w Katowi 
cach opatrując je m. in. nastę­
pującymi tytułami: „Socjalizm 
wyzwolił twórcze siły narodu”, 
„Święto bratniej Polski”, „Po­
głębiać stosunki nowego typu”.

Obok materiałów sprawoz­
dawczych w poniedziałkowych 
dziennikach czeskich i słowac 
kich ukazało się wiele artyku­
łów j reportaży przedstawia­
jących osiągnięcia naszego kra 
ju. W „Rudym Pravie” ukaza­
ła się cała kolumna materia-

łów o Polsce, przygotowanych 
przez „Trybunę Ludu”.

Obie gazety ukazujące się w 
poniedziałek w Budapeszcie 
— „Magyar Hirlap” i „Hetfoei 
Hirek” podały na pierwszych 
kolumnach informacje o uro­
czystym posiedzeniu Sejmu 
PRL oraz o wygłoszonych tam
przemówieniach 
L. Breżniewa.

Omawiając 
I sekretarza KC 
niki przytaczają

E. Gierka i

przemówienie 
PZPR, dzien- 
te fragmenty,

które mówią o drodze przeby­
tej przez naród polski od chwi 
li ogłoszenia Manifestu Lipco­
wego do dnia dzisiejszego i 
przedstawiają perspektywy 
rozwojowe kraju.

30-lecie to tytuł kores-
pondencji poświęconej jubileu 
szowi PRL w poniedziałko 
wym wydaniu londyńskiego 
dziennika „Guardian". Infor­
mując o uroczystościach iubi-

leuszowych, autor korespon­
dencji — Paul Nburg akcen­
tuje wizytę Leonida Breżnie­
wa.

.^Humanite" w korespon­
dencji własnej z Warszawy 
wybija na pierwszy plan mię­
dzynarodowe aspekty przemó­
wień L. Breżniewa i E. Gier­
ka.

Prasa brukselska z 22 lipca 
obszernie zrelacjonowała prze 
mówienie Leonida Breżniewa 
wygłoszone w Warszawie na 
nadzwyczajnym posiedzeniu 
Sejmu z okazji 30-lecia Pol­
ski Ludowej.

Dzienniki rumuńskie z 22 
bm. zamieszczają specjalne 
rocznicowe artykuły poświęco 
ne 30-leciu PRL. Szczególnie 
wiele miejsca poświęciła w 
swym programie Telewizja Ru 
muńska. Trzy czwarte jej pro 
gramu pierwszego i połowa pro 
gramu drugiego zajał ..Wie­
czór Telewizji Polskiej”. (PAP)

(Skrót przemówienia L. Breżniewa)
Wielkim' zaszczytem i wiel 

ką radością jest dla 
mnie przebywać z Wa­

mi w dniach, kiedy Wasz na­
ród obchodzi uroczyście trzy­
dziestolecie Polski Ludowej. 
Przekazuję Wam gorące poz­
drowienia i serdeczne gratula 
cje od 15 milionów komuni­
stów Związku Radzieckiego, 
od wszystkich ludzi radziec­
kich, którym bliska jest brat­
nia Polska, którzy kochają ją, 
widzą w niej wiernego przy­
jaciela i sojusznika.

Kierujemy swoje pozdrowię 
nia do ^ałej Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludpwej i do każde­
go jej obywatela. Do uznanej 
przewodniej siły Waszego spo 
łeczeństwa — Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, do 
współbojowników komunistów 
z Frontu Jedności Narodu. Do

nie słusznych granic. Na wszy 
stkich etapach tej długotrwa­
łej, niełatwej walki byliśmy 
razem z Wami. Trudziliście 
się ofiarnie nad stworzeniem 
nowoczesnego przemysłu. Po­
magaliśmy Wam, jak mogliś­
my, również i w tej dziedzi­
nie. Aktywnie współdziałaliś-

Otwarcie Wielkopolskiego Ośrodka
Strzelectwa Sportowego

Piękny obiekt otrzymali wielkopolscy myśliwi. W sobotę 
20 bm. otwa rto w Antonin ku koło Poznania, wybudowany 
przy znacznym udziale czynów społecznych członków PZŁ 
Wielkopolski Ośrodek Strzelectwa Sportowego.
Obiekt ten. największy tego 

typu w Polsce, wyposażony 
został w wiele stanowisk spe­
cjalistycznych m. in. do strze­
lania myśliwskiego, śrutowego 
i kulowego, a w niedalekiej 
przyszłości będą tam również 
stanowiska do wszystkich ro­
dzajów strzelań sportowych. 
Wielkopolski Ośrodek Strze­
lectwa Sportowego zbudowany 
został w rewelacyjnie krótkim 
czasie — bo w 4 miesiące i — 
mimo iż powstał on z inicjaty 
wy WoiewńHzkiei Rady Ło­
wieckiej — służyć będzie rów-

Działacie „Caritas" 
ii T. Grabskiego

19 bm. w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu 
odbvło się sootkante księży 
działaczy Zrzeszenia Katoli­
ków .Caritas". Księża Doin­
formowali wojewodę noznań- 
ski°go Tadeusza Grabskiego o 
działalności charvtatvwno- 
snołerznei zrzeszenia o nosta- 
wie obywatelskiej działaczy, 
o nracy na niwie oarafialnej 
nad kształtowaniem moralnoś 
ci snołQcznei wiernych, głów­
nie takich wartości jak uczci­
wa nraca noszanowanie dla 
mienia społecznego i ^otryeba 
świadczenia na rzecz ogółu.

W czasie snotkania dojona 
no aktu dekoracji działaczy 
Zrzeszenia Katolików ..Cari­
tas" odznaczeniami nnństwo- 
wymi i Medalami XXX-lecia 
Polski Ludowej. (—)

nież innym przedstawicielom 
sportu strzeleckiego.

W czasie uroczystości otwar 
cia Ośrodka, na które przybyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych Wiel 
kopolski i Poznania, I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu >erzv Zasa­
da wręczył sztandar przedsta­
wicielom Wojewódzkiej Rady 
Łowieckiej. Ponadto wręczono 
również odznaczenia państwo­
we — Krzyż Komandorski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mał przewodniczący WRŁ wi­
cewojewoda poznański Andrzej 
Śliwiński, odznaki „Za zasługi 
w rozwoju województwa po­
znańskiego” i „Za zasługi w 
rozwoju wielkopolskiego ło- 
wiectwa” otrzymało wielu dzia 
łączy PZŁ.

Po otwarciu strzelnicy odbv 
ły się tu pierwsze zawody z 
udziałem kadry wielkopolskiej.

(s)

i-lsdflt ZA
® W Ostrowie w r>ow. kolskim 

woadł dn orzydrożneKo rowu mo
tocykl

śmierć

• W

kierowany nrzez .Eugeniu- 
Pasażer Feliks C. poniósł 
na mieiscu.

Kościuszkowie w pow. Kos
tyńskim przygnieciony został 
nr zez nrzyczene Józef K. Doznał 
on tak poważnvch obrażeń, że 
zmarł w drodze do szpitala.

® Na szlaku kolejowym Kaczo­
ry — Piła nocing potrach meżczyz 
ne. kt*ry poniósł śmierć na miej­
scu. (b)

□ EDDA
duże z nie- 

Temp. mak- 
na północy 

24 st. na

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami głównie na północy i
wschodzie, okresami 
wielkimi onsdami. 
symalna od 18 st. 
i wschód’^ od

Koziołki’
10. 19, 22, 25. 39 (33) 

Końcówka banderoli: 6383 i 383

Toto - Lotek
6, 8, 12, 13. 17. 31 (39) 

Końcówka banderoli:. 0032 i 032

południu.’ Wiatry słabe lub umiar 
kowane nieważnie z kierunków 
zachodnich.

iiiiiiiiiiiiiiiiii smmini
Dzisiejszy ’nloTnacvinv
opracował Bogdan Zdanowski.
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Depesze gratulacyjne 
z okazji 30-lecia PRL

Z okazji święta narodowego naszego kraju, 30 rocznicy 
Odrodzenia Polski Ludowej napłynęły do przywódców PRL 
Edwarda Gierka, Henryka Jabłońskiego i Piotra Jaroszewi­
cza depesze gratulacyjne z całego świata.
Depesze z gratulacjami j naj 

lepszymi życzeniami nadesłali
przywódcy partii
wspólnoty socjalistycznej.

Nowy premier Etiopii

z

państw

Najlepsze życzenia i radość 
z dorobku osiągniętego przez 
Polskę w budownictwie socja 
listycznym przekazał 21 bm.
osobiście sekretarz

robotników, chłopów, 
gentów — wszystkich 
niczych nowego życia 
starej polskiej ziemi.

inteli- 
budow- 
na pra-

Pogłębienie kryzysu 
politycznego

Jak donosi agencja Reutera 
Addis Abeby, premier Etio-

pii, Endalkatczu Makkomnen. 
podał się do dymisji w ponie­
działek 22 bm. Cesarz Haile 
Selassie zaakceptował wnio­
sek Makkonnena i wyznaczył 
nowym premaerem Mikaila 
Imru.

E. Makkonnen sprawował 
funkcję premiera od 28 lute­
go br. M. Imru był w jego rzą 
dzie ministrem handlu i prze 
mysłu. Oficjalnej przyczyny 
ustąpienia Makkonnena do­
tychczas nie podano. Przy­
puszczalnie jednak Makko- 
nen zrezygnował z dalszego 
kierowania rządem Etiopii wo 
bec ponownego zaostrzenia się 
w ostatnich tygodniach kryzy 
su politycznego w tym kraju.

Umilkły strzały 
na Cyprze

Zgodnie z sobotnim apelem 
Rady Bezpieczeństwa w ponie 
działek 22 lipca o godz. 15 cza 
su warszawskiego, nastąpiło na 
Cyprze zawieszenie broni. Wal 
ki, jakie jeszcze tego dnia 
przed południem toczyły od­
działy greckie z rebeliantami 
z dowodzonej przez greckich 
oficerów tzw. cypryjskiej 
„gwardii narodowej”, ustały. 
Lotnictwo tureckie przerwało 
też bombardowanie pozycji 
greckich. Według pierwszych 
doniesień agencyjnych z Niko­
zji, w poniedziałkowe popo­
łudnie i wieczór dochodziło 
tam tylko do sporadycznych in 
cydentów zbrojnych.

W Nowym Jorku zebrała się 
22 bm. po południu Rada Bez­
pieczeństwa w celu rozpatrze­
nia aktualnej sytuacji na Cy­
prze. Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim złożył raport 
na temat ostatnich wydarzeń 
na ogarniętej konfliktem wy­
spie. Poinformował on m. in., 
że oddziały ONZ stacjonujące 
na Cyprze są niewystarczają­
ce liczebnie do nadzorowania 
zawieszenia broni. W związku 
z tym zainteresowane rządy —
oświadczył Waldheim po-
winny zwiększyć kontyngenty 
żołnierzy do tych oddziałów.

/ ‘ PAP

GLOS WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. G-uo- 
waldzko 19 Ądres pocztowy: skrytko nr 1C74 
60-959 Poznań A Reda q u i e kcle 
gium: Marian Flejslerowic? (zastępco re­
daktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz 'edakcji) Kazimierz Marcinkowski. 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbrlut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

KC KPZR 
w oosłaniu

Głębokie 
rozkwitu i

Leonid
generalny 
Breżniew

gratulacyjnym.
uznanie osiągnięć, 
oostępu. jakie o-

siągnał nasz kraj w minionym
30-leciu wyrażone jest m. m.
w depeszach od przywódców 
partii, państwa i rządu Cze­
chosłowacji i NRD.

Na ręce I sekretarza KC 
PZPR, przewodniczącego Ra-

Wszyscy znajdujemy się pod 
wrażeniem referatu tow. Ed­
warda Gierka. Wielka jest si­
ła historycznej prawdy, która 
zabrzmiała z tej tryburfy.

Ciężka, w pełnym znaczeniu 
tego słowa tragiczna była sy­
tuacja Polski w 1945 roku. 
Zniszczony przez okupantów 
kraj, pozbawiony prawie po­
łowy swego bogactwa narodo­
wego, kraj, który straci! co 
piątego swojego obywatela. A 
do tego jeszcze gorzkie owo­
ce przedwojennego panowania 
klas wyzyskiwaczy — nędza, 
zacofanie gospodarcze i nau­
kowo - techniczne, niedobór 
wykwalifikowanych kadr.

Tym bardziej ważkie są do 
konania władzy ludowej, czyn 
mas pracujących. Nie tylko 
wydobyły one kraj ze znisz­
czeń wojennych, lecz nadały 
mu również zupełnie inne, za 
sadniczo odmienne od dawne

dk Państwa prezesa Rady go oblicze. Istniała słabo
Ministrów napłynęły ponadto 
deoesze gratulacyjne m. in. z 
Węgier. Bułgarii, Rumunii, 
Jugosławii, DRW, Rep. Wiet­
namu Płd., Indu. Kuby. Mon­
golii, KRL-D. USA. “(PAP)

Spotkanie i korpusem 
dyplomatycznym

Z okazji jubileuszu 30-lecia 
PRL w salach gmachu Rady 
Ministrów odbyło się wczoraj 
spotkanie kierownictwa PZPR, 
stronnictw politycznych, Fron 
tu Jedności Narodu, Sejmu, 
członków Rady Państwa i Rzą 
du z korpusem dyplomatycz­
nym.

Przybył na nie goszczący w 
PRL sekretarz generalny KC 
KPZR — Leonid Breżniew.

rozwinięta, zależna Polska bur 
żuazyjno - obszarnicza. Istnie 
je rozwinięte pod względem 
przemysłowym socjalistyczne 
państwo, niezależne i suweren 
ne, silne jednością wyzwolone 
go ludp, cieszące się zasłużo­
nym autorytetem na arenie 
międzynarodowej.

Przed trzema laty uczestni­
czyłem w VI Zjeździe Polskiej
Zjednoczonej Partii 
czej. Wraz z Wami, 
polscy otzviaciele. 
się całym sercem z
kurs nakreślony przez 
jest pomyślnie wcielany 
cie.

Wiecie — powiedział

Robotni- 
drodzy 

cieszymy 
tego, że

Zjazd 
w ży

dalej

Nasilenie zamieszek
w koloniach
portugalskich

Generalny gubernator An-
goli, gen. Marąues, przybył w 
sobotę do Lizbony na wezwa 
nie portugalskiego rządu tym 
czasowego. Aczkolwiek oficjał 
nie nie podano przyczyn tej 
podróży, to agencje zachodnie 
sądzą, iż wiąże się ona z o- 
statnimi wydarzeniami w sto­
licy Angoli, Luandzie. Jak in­
formuje portugalska agencja 
ANI, powołując się na komu­
nikat dowództwa portugal­
skich sił zbrojnych w Angoli, 
w czasie demonstracji i za­
mieszek na tle rasowym zgi­
nęły w ubiegłym tygodniu 54 
osoby, a 185 odniosło rany.

W drugiej kolonii portugal­
skiej w Afryce — w Mozam­
biku — partyzanci należąc^ 
do Frontu Wyzwolenia MoJ 
zambiku (FRELIMO) w ciągu 
dwóch ostatnich dni uszkodzi 
li w 72 miejscach główna li­
nię Kolejową tego kraju. (PAP)

Leonid Breżniew — w jak 
szybkim tempie rozwija się 
nasz Kraj Rad. Jednakże rów 
nież dzisiaj spotykamy się z 
określonymi trudnościami, z 
napięciem w wykonywaniu 
planów w poszczególnych ogni 
wach gospodarki narodowej 
takiego ogromnego kpaju ja­
kim jest Związek Radziecki. 
Dla ich rozwiązania potrzeba 
coraz większych wysiłków, 
pracy, środków materialnych. 
Trzeba również coraz więcej 
wiedzy, zorganizowania, umie 
jętnośct

Zarówno nasze, jak i Wa­
sze doświadczenie świadczy o 
tym, że socjalizm zdolny jest 
uzyskiwać olbrzymie osiągnię 
cia Właśnie dlatego wierzymy 
niezłomnie, że polska klasa ro 
botnicza. chłopstwo i intelignn

my w dziedzinie wyposażenia 
w nowoczesne środki Wojska 
Polskiego, które wespół z 
Armią Radziecką, z armiami 
innych bratnich krajów, nie- I 
zawodnie strzeże socjalistycz­
nych zdobyczy naszych naro­
dów.

Obecnie polityczne, ekono­
miczne i kulturalne więzi mię 
dzy naszymi krajami nabrały 
takiego rozmachu, jakiego nie 
miały nigdy w przeszłości.

W imieniu Komitetu Cen- - 
tralnego naszej partii, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i rządu radzieckiego pragnę 
zapewnić Was, że Związek Ra 
dziecki ma w stosunku do lu 
óowej Polski jedną tylko po­
litykę. Polega ona na tym, aby 
coraz szerzej zakreślać ramy i 
naszej współpracy, wzbogacać 
jej formy, znajdować wzajem 
nie korzystne rozwiązania róż 
norodnych i niekiedy niełat- I 
wych problemów. Jest to poli 
tyka braterskiej przyjaźni!

Po II wojnie światowej zro 
dziła się nie tylko cała gru­
pa państw socjalistycznych. 
Narodziło się również to, co 
nazywamy socjalistyczna 
wsoólnotą.

Powstanie i rozwój tego so­
juszu wymagały i czasu, i nie 
małych kolektywnych wysił­
ków. Życie w sposób całkowi­
cie przekonywający potwier- ’ 
dziło: przy słusznym, marksi­
stowsko - leninowskim podej­
ściu rozwiązywaliśmy i może­
my rozwiązywać nawet najbar 
dziej złożone problemy w ta­
ki sposób, aby przyczyniało się 
to do umacniania każdego z 
krajów socjalizmu i socjalisty 
cznej wspólnoty jako całości.

Dzisiaj mamy wypróbowane 
w praktyce zasady i formy 
wielostronnej współpracy. 
Układ Warszawski stał się nie 
zawodnym, skutecznym instru 
mentem pokoju i socjalizmu. 
Rada Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej całą swoją działal­
nością przyczynia się do roz­
woju niezmiernie ważnego hi­
storycznego procesu integracji 
gospodarczej krajów socjali­
zmu.

Bieżący rok jubileuszowy u 
Was stał się rokiem poważnej 
aktywizacji ideologicznej pra­
cy partii. Wiele zrobiono w tej 
dziedzinie również u nas. Ge 

■ neralna linia komunistów w 
' zagadnieniach ideologii jest w 

swojej istocie jedną linią. 
Umacnianie jedności ideowej, 

: konsekwentne przestrzeganie 
leninowskich zasad walki prze 

1 ciwko wszelkim odstępstwom 
od marksizmu - leninizmu, od 
socjalistycznego internacjona- 

• lizmu. jest, o czym jesteśmy 
1 przekonani, naszą wspólną i 
• stałą powinnością, naszym o- 

bowiązkiem wobec mas pra­
cujących krajów socjalizmu,

'ja potrafią z honorem zrośli, 
nakreślonyzować program 

przez partię.
Co się tyczy naszego kraju, 

to mogę stwierdzić: Komuni­
styczna Partia Związku Ra­
dzieckiego. państwo radzieckie 
zawrze szczerze pragnęły, aby 
Polska bvła silnym, niezal0?- 
nym, demokratycznym pań­
stwem.-

Prowadziliście wytrwała wal 
k|ę przeciwko wielu próbom 
dyskryminacji i pomniejszania 
draw Waszego kraju, o jedno 
znaczne międzynarodowe uzna 
nie jego obecnych, historycz-

Telefony: 600-41 tqczy wszystką działy Dział łqczności z czytel­
nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępco 
-ec nocze>nego) 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miękki 
659-39 Redakcjo nocno 430-73 453-31 A Wydawca Poznańcy.e
Wydawnictwo p'asowe RSW .Proso - Książko - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60—78? Poznań tel 659-16 Za treść te'- 
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w obec światowej 
niczej.

Wypróbowana 
praktyce również

klasy robot-

została w 
sfera współ-

działania bratnich krajów, w 
dziedzinie polityki międzyna­
rodowej, w której nasze kraje 
działają w sposób uzgodniony, 
wspólnie realizując kurs na 
utrwalenie pokoju, na umoc­
nienie międzynarodowego bez 
pieczeństwa.

Socjalizm jest z pewnością 
najbardziej wpływowym czyn 
nikiem polityki światowej. 
Praktycznie wszystkie i jakie 
kolwiek wielkie kroki w kie­
runku pokoju i rozwijania 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy państw, są dziś wprost 
lub pośrednio związane z ini­
cjatywami i aktywnymi współ 
nymi akcjami państw socjali­
stycznych.

Nowym świadectwem tego, 
że proces odprężenia między-
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pocztowe A indeks nr 35029 F-2



XXX-lecia PRL fundamentem jej socjalistycznej wielkości
narodowego trwa nadal i po­
głębia się, były wyniiki nie­
dawnego radziecko - amery­
kańskiego spotkania na szczy­
cie. Obydwie strony z całą 
jasnością potwierdziły swoją 
wolę, uczynienia wszystkiego, 
co jest możliwe, aby jeszcze 
zmniejszyć, a następnie całko 
wicie wyeliminować ryzyko 
konfliktu wojennego pomiędzy 
ZSRR i USA, który byłby rów 
n oznaczmy z rozpoczęciem 
światowej wojny rakietowo- 
jądrowej. Z całą jasnością za 
demonstrowano także obu­
stronne dążenie do rozwijania 
i pogłębiania pokojowej, wza­
jemnie korzystnej radziecko- 
amerykańskiej, współpracy w 
różnych dziedzinach.

Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone Ameryki, podpisa 
ły protokół przewidujący no­
we istotne ograniczenie syste­
mów obrony przeciwrakieto­
wej obu krajów. Jest to krok 
pożyteczny nie tylko dla roz- 
wojiu pokojowej ekonomiki obu 
krajów, lecz także z punktu 
widzenia dalszego wzrostu za­
ufania pomiędzy nimi, a tyra 
samym również ogólnego po­
lepszenia klimatu międzyna­
rodowego.

W wyniku naszych rozmów 
z prezydentem Nixonem okre 
ślono także kontury dalszych 
kroków zmierzających do o- 
graniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych. Chodzi 
o to, aby w ślad za tymczaso 
wym porozumieniem w tej 
kwestii, obowiązującym, jak 
wiadomo do 1977 roku, nastą­
piło nowe bardziej długookre 
sowę porozumienie, które bę­
dzie obowiązywać do 1985 ro­
ku i przewidywać zarówno ilo 
ściowe jak i jakościowe ogra­
niczenia broni rakietowo-ją- 
drowej. Jest rzeczą zrozum i a 
łą, że zawarcie takiego porożu 
mienia jest sprawą niełatwą. 
Jednakże uważamy, że wyko­
nana już praca, w tym rów­
nież podczas ostatniego spot­
kania na szczycie, pomoże w 
rozwiązywaniu postawionych 
zadań.

ZSRR i USA porozumiały 
się także w kwestii znacznego 
ograniczenia w uzgodnionym 
terminie przeprowadzanych 
przez obydwa kraje podziem­
nych eksperymentów z bronią 
jądrową, jak również całkowi 
tego zaprzestania eksperyrren 
tów z najsilniejszymi ładun­
kami. Traktujemy to porozu­
mienie jako krok prowadzący 
do tego, aby zakaz przeprowa 
azania eksperymentów z bro­
nią jądrową stał się w ostate­
cznym wyniku wszechogarnia 
jący i powszechny.

Konstruktywne wyniki roz­
mów radziecko - amerykań­
skich znalazły szeroki pozy­
tywny odzew w święcie. Mo­
gę powiedzieć, że chcielibyś- 
my jeszcze więcej i byliśmy 
gotowi zgodzić się na więcej. 
Związek Radziecki gotów jest 
m. in. zawrzeć porozumienie 
o całkowitym zaprzestaniu 
wszelkich eksperymentów pod 
ziemnych z bronią jądrową. 
Uważamy także za pożyteczne 
zawarcie porozumienia o wy­
cofaniu z Morza Śródziemnego 
wszystkich radzieckich i ame­
rykańskich okrętów i łodzi 
podwodnych wyposażonych w 
broń jądrową. Jesteśmy prze­
konani, że wcielenie w życie 
tych naszych propozycji było­
by nowym, realnym wkładem 
do umocnienia pokoju i zosta 
loby przyjęte z wielkim zado­
woleniem przez narody wielu 
krajów.

Ustanawianie. normalnych, 
powiedziałbym, przyjaznych 
stosunków pomiędzy Związ­
kiem Radzieckim i USA ma 
istotne znaczenie dla sprawy 
pokoju. Jednakże stosunki mię 
dzyn?.~odowe są kształtowane 
przez wszystkie kraje, wielkie 
i małe. Wszystkie one korzy­
stają z jednakowych praw i 
każde z nich winno wnieść 
swój wkład do umocnienia 
powszechnego bezpieczeństwa.

Kraje socjalistyczne zawsze 
dążyły do osiągnięcia zasadni­
czego zwrotu na lepsze w sto 
sunkach pomiędzy państwami 
europejskimi i utrwalenia po­
koju w całej Europie Wysoko 
cenimy to, iż to nasze dążenie 
spotkało się ze zrozumieniem 
i poparciem ze strony większo 
ści krajów zachodnioeuropej­
skich.

Ważna rola w kształtowaniu 
klimatu politycznego w Euro 
pie przypada takim pań­

stwom, jak Francja i RFN. 
Stwierdzamy z uczuciem zado 
wolenia, że prezydent Francji 
Giscard d’Estaing i kanclerz 
RFN Schmidt potwierdzają 
zdecydowany zamiar zachowa 
nia i pomnożenia tego, co zo­
stało dokonane przez ich da­
lekowzrocznych poprzedników 
w interesach międzynarodowe 
go odprężenia.

Jest rzeczą ważną, aby w 
świadomości działaczy pań­
stwowych, 4 mas ludowych za 
korzeniła się na trwałe wiara 
w pokojową perspektywę Eu­
ropy. Ogromną rolę z tego 
punktu widzenia odegra, jak 
mamy nadzieję, Ogólnoeuro­
pejska Konferencja Państw w 
sprawie Bezpieczeństwa i 
Współpracy.

Ogólnoeuropejska konferen­
cja państw wykonała już po 
ważny zakres pracy. Błędem 
byłoby niedocenianie tego, co 
osiągnięto. Należałoby jednak 
powiedzieć, że nierealistycznie 
i niedalekowzrocznie postępu­
ją ci, którzy dążą, żeby tak po 
wiedzieć, do podwyższania 
stawki, wysuwania proble­
mów, które jeszcze nie mogą 
być rozwiązane obecnie, przy 
osiągniętym stopniu zaufania 
między państwami. Ich rozwią 
zanie może być znalezione póź 
niej, w procesie dalszego od­
prężenia międzynarodowego. 
A całkiem nierozumne są pró 
by podrzucania konferencji 
świadomie wymyślonych „pro 
bierników”, roztapiania w nie­
istotnych szczegółach tych 
wielkich zasadniczych spraw, 
których uregulowanie jest fak 
tycznie bliskie już dzisiaj. 
Wszystko to prowadzi do nie­
usprawiedliwionego przewleka 
nia konferencji, co próbują 
wykorzystać siły „zimnej woj 
ny”.

Niekiedy w prasie zachod­
niej można znaleźć rozważa­
nia na temat tego, iż rzekomo 
uznanie nienaruszalności gra­
nic i innych zasad pokojo­
wych stosunków jest korzy­
stne tylko dla krajów socjali­
zmu i dlatego powinniśmy „za 
płacić” Zachodowi za poczy­
nione przezeń „ustępstwa”. 
Koncepcja bardzo dziwna, je­
śli nie powiedzieć wiecej!

Związek Radziecki zwrócił 
się niedawno do przywódców 
szeregu państw zachodnich z 
wezwaniem do przyczynienia 
się do pomyślnego zakończe­
nia prac konferencji. Mamy 
nadzieję, że to nasze wezwa­
nie zostanie właściwie zrozu­
miane.

Dla pełnego sukcesu ogól­
noeuropejskiej konferencji wie 
le może uczynić również szero 
ka opinia publiczna, w tym 
ruch na rzecz bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie.

Byłoby niezwykle niebezpie 
czne, gdyby w kołach społecz 
nych umocnił się pogląd, że 
teraz wszystko jest już w cał 
kowitym porządku, że groźba 
wojny stała się iluzoryczna, a 
zadanie zapewnienia pokoju 
jak gdyby odsuwało się na 
drugi, a nawet na trzeci plan. 
Konieczne jest uwzględnianie 
realnej sytuacji: w szeregu re 
gionach świata wciąż jeszcze 
test niespokojnie. Nowym te­
go potwierdzeniem są wyda­
rzenia na Cyprze, do których 
doszło wskutek jawnej agre­
sji zbrojnej greckiego reżimu 
woiskowego. Odpowiedzial­
ność za to ponoszą określone 
koła NATO. te. którym nie od 
powiada niezawisłość Cypru. 
Związek Radziecki, kraje so­
cjalistyczne, wszystk;.e miłują 
ce pokój państwa zdecydowa 
nie żądają położenia kresu mi 
litamej interwencji z zew­
nątrz w wewnętrzne sprayzy 
Cypru i przywrócenia w Re­
publice Cypru sytuacji sprzed 
greckiej agresji jako niepod­
ległego i suwerennego pań- 
stwa.

Siły wojny i reakcji nie zło 
żyły broni. Związek Radziec­
ki, kraje socjalistyczne nie mo 
ga zamknąć oczu na działal­
ność przeciwników pokoju. 

"Nie mogą nie wycia gać z tego 
odnowiedni^h wniosków.

Związek Radziecki, jak i in­
ne kraie socjalistyczne, o- 
świadczał już niejednokrotnie, 
4e jest gotów do zdecydowa­
nych kroków przewidujących 
ograniczenie wyścigu zhroień, 
a nasiennie również redukcję 
zbrojeń. Powtarzamy jeszcze 
raz, że jes+eśmy gotowi, mię­
dzy innymi, porozumieć się w 
sprawie redukcji sił zbrojnych 

i zbrojeń w Europie. Jak ni- | 
gdy przedtem, aktualne staje 
się zadanie bardziej efektyw- । 
nego i uniwersalnego stosowa­
nia układu o nierozprzestrze- 
nianiu broni jądrowej. Jesteś- I 
my gotowi, i to od dawna, za 
siąść za stołem ogólnoświato- | 
wej konferencja poświęconej 
sprawom rozbrojenia. Jesteś­
my gotowi porozumieć się rów 
nieź co do kroków zmierzają 
cych do osłabienia konfronta­
cji pomiędzy istniejącymi blo 
kami, a w perspektywie — 
również do ich całkowitej li­
kwidacji.

Na przestrzeni wieków pra­
wie każde pokolenie miało 
„swoją wojnę”. Nasze pokole- Polska Ludowa jest dziedzic- 
nie musiało dźwigać ciężar | twem i kontynuacją całej pa- 
najbardziej niszczycielskiej triotycznej i postępowej trądy- 
wojny w historii ludzkości. । cji, kontynuacją wszystkiego. 
Jej blizny pozostały na milio co było w naszej przeszłości 
nach z nas, na ziemi naszych . wielkie i postępowe. Zarazem 
krajów, w pamięci naszych na 1 stanowi ona przezwyciężenie 
rodów. Nie pozwalają one za tego, co przez stulecia powo-

i pozostanę żołnierzem, żołnie 
rzem pokoju, żołnierzem wiel 
kiej armii bojowników o ko­
munizm. Dla komunisty nie 
ma i nie może być większego 
szczęścia niż służyć interesom 
socjalizmu i pokoju, intere­
som umacniania przyjaźni i 
braterstwa między narodami.

Przez stulecia, ludzkość dą­
żąc do zapewnienia swego bez 
pieczeństwa, kierowała się de 
wizą: „jeśli pragniesz pokoju 
— gotuj się do wojny”. W na 
szej nuklearnej epoce dewiza 
ta kryje szczególne niebezpie­
czeństwo. Człowiek umiera tyl 
ko raz, ale w ciągu ostatnich 
lat nagromadzono już taką ma 
sę broni, która umożliwia wie 
lokrotne unicestwienie wszyst 
kiego, co jest żywe na Ziemi. 
Wyraźnie to rozumiejąc, mó­
wiliśmy i mówimy ponownie: 
„jeśli chcesz pokoju — pro­
wadź politykę pokojową, 
walcz o tę politykę”! Było to, 
jest i będzie dewizą naszej so 
cjalistycznej polityki zagrani­
cznej. ' ।

My radzieccy komuniści, ca 
ły naród radziecki odczuwa­
my ogromne zadowolenie z te 
go, że aktywnym członkiem 
bratniej rodziny, energicznym 
uczestnikiem wszystkich kon­
struktywnych poczynań współ 
noty socjalistycznej jest nasz 
najbliższy sąsiad i dobry przy 
jaciel — Polska Ludowa. Lu- 
czie radzieccy dumni są z 
przyjaźni z narodem polskim 
— narodem o tysiącletniej hi­
storii, bogatej kulturze i talen 
tach, który wybrał na zawsze 
dla swojej ojczyzny drogę so­
cjalizmu. W dniu znamienite­
go trzydziestolecia Polski Lu­
dowej życzymy Wam, drodzy 
bracia, nowych wielkich osiąg 
nięć, pomyślności i szczęśćia!

PAP

21 bm. w przededniu trzydziestej rocznicy naszej ludowej Ojczyz­
ny zebrał się na uroczystym posiedzeniu Sejm. Na zdjęciu: widok 
sali sejmowej w czasie przemów ienia Leonida Breżniewa.

CAF — Kwiatkowski — telefoto

pomnieć nam, żywym, o obo­
wiązku wobec tych, których 
zabrakło i wobec tych, którzy 
nadejdą, aby kontynuować na 
sze dzieło.

O tym szczytnym <rfxrwiązku 
przypomniało mi jeszcze raz 
zaszczytne odznaczenie otrzy­
mane »d oratniej Polski — 
Order „Virtuti Militari”. Nie 
ukrywam, te wzruszony je­
stem tym, iż Rada Państwa i 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej przyznały mnie ten 
order, najwyższe odznaczenie 
za zasługi wojskowe.

Przyjmuję to wysokie od­
znaczenie jako symbol wiel­
kiej przyjaźni naszych kra­
jów, naszych narodów, wyku­
tej w groźnych dniach bojów 
z agresorem i w dniach poko­
jowej twórczej pracy. Byłem

(Skrót przemówienia E. Gierka)
całym naszym kraju go­

ści dziś uczucie dumy i 
radości. Trzydziestolecie

swego odrodzonego socjalistycz 
nego państwa — Polski Lfćdo- 

। wej — naród nasz wita ze 
’ świadomością dokonań wiel­

kiej. historycznej miary, ja- 
I kich nie znały nasze dzieje 

ojczyste.
| Mamy prawo twierdzić: Pol 

ska Ludowa — to Ojczyzna, 
। o jakiej marzyły i do której 

w ofiarnej walce i znojnej 
pracy zmierzały pokolenia Po-

• laków.

dowało naszą słabość, co by­
ło źródłem nieszczęść i klęsk, 
co rodziło zacofanie i stag­
nację.

Mamy prawo stwierdzić: jest 
to Polska godna tysiącletnich 
dziejów narodu i spełniająca 
jego współczesne aspiracje!

Socjalizm wyzwolił twórcze 
siły narodu; nadał procesom 
rozwojowym wysoką dynami­
kę, wprowadził nasz kraj w 
historyczny nurt postępu dzie­
jowego, zapoczątkowany zwy­
cięstwem Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej.

Socjalizm zapewnił Polsce 
powrót na odwieczne Ziemie 
Piastowskie i umożliwił od­
budowę jednolitego, zwartego 
narodowo państwa polskiego.

Dzięki socjalizmowi wszyst­
kie nasze granice są granicami 
przyjaźni, sojuszu i braterskiej 
współpracy. Zacieśniają się 
związki łączące nasz naród i 
nasze państwo z naszym naj­
bliższym sojusznikiem i przy­
jacielem — Krajem Rad, z ca­
łą socjalistyczną wspólnotą. 
Utrwaliła się mocna pozycja 
Polski w Europie i na świecie.

Z socjalizmem wiązali na­
dzieje na lepsze jutro Polski 
ofiarni synowie narodu — bo­
jownicy ruchu robotniczego w 
dobie rozbiorów i w międzywo 
jennym dwudziestoleciu rzą­
dów burżuazji i obszarnictwa. 
U fundamentów Polski Ludo­
wej leży walka wyzwoleńcza,* 
którą naród nasz z najwyższym 
bohaterstwem toczył przeciw 
hitlerowskiemu najeźdźcy.-

W tych latach najcięższej 
dziejowej próby odpowiedzial­
ność za losy narodu i troskę 
o odbudowę państwa polskiego 
wzięły na siebie siły postępu 
społecznego z rewolucyjnym 
ruchem robotniczym na czele. 
Myśl polityczna komunistów 
polskich w kraju i w-Związku 
Radzieckim, program Polskiej 
Partii Robotniczej, zespalający 
postępowe siły narodu i czyn 
zbrojny, rodzący się z tego pro 
gramu — stworzyły nową ja­
kość polityczną. Wytyczyły nie 
zawodną drogę ku niepodleg­
łości i ku budowie demokra­
tycznego państwa polskiego. 
Pozyskały dla wolności i odro 
dzenia Polski niewzruszone o- 
parcie w sojuszu z ZSRR.

W sojuszniczym szeregu z 
Armią Radziecką żołnierze ar­
mii polskiej utworzonej w 
ZSRR, partyzanci Gwardii i 
Armii Ludowej, a następnie 
żołnierze Ludowego Wojska 
Polskiego, wyzwalali ziemię oj­
czystą, kładli podwaliny wła­
dcy ludowej.

Składamy dziś nasz hołd mę­

stwu żołnierzy walk wyzwoleń 
czych i ruchu oporu.

Do was, towarzyszu 
rale Breżniew jako do 
nika wyzwoleńczego 

gene- 
uczest- 
pocho-

du wielkiej Armii Czerwonej 
zwracam się: przekażcie ra­
dzieckim weteranom II wojny 
światowej i rodzinom poległych 
żołnierzy wdzięczność naszego 
narodu , za ich czyn bohater- 

ich ofiarę. Przekażcies>ki
wszystkim ludziom radzieckim 
najgorętsze uczucia narodu 
polskiego.

Z należnym szacunkiem 
wspominamy i podnosimy dziś 
zasługi położone w walce z 
okupantem i u zarania ludowej 
państwowości przez wybitnych 
działaczy naszej partii i całe­
go obozu demokracji polskiej: 
Marcelego Nowotkę i Pawła 
Findera, Władysława Gomuł­
kę i Bolesława Bieruta, Alfre­
da Lampe i Wandę Wasilew­
ską, Aleksandra Zawadzkiego 
i Franciszka Jóźwiaka, Alek­
sandra Kowalskiego i Alfreda 
Fiderkiewncza, Edwarda Osób- 
kę-Morawskiego, Bolesława 
Drobnera i Henryka Świątków 
skiego. Władysława Kowal­
skiego, Antoniego Korzyckiego 
i Józefa Niećkę, Wincentego 
Rzymowskiego i Wacława Bar- 
cikowskiego oraz wielu wielu 
innych ofiarnych bojowników 
sprawy ludu polskiego.

Wielkie są zasługi dla Pol­
ski — organizatorów i pierw­
szych dowódców Wojska Pol­
skiego: Michała Roli-Żymier- 
skiego, Zygmunta Berlinga/ 
Karola Świerczewskiego.

Wśród budowniczych nowej 
ludowej Polski złotymi zgłos­
kami zapisali się uczeni i pa­
trioci tej miary, jak Jan Dem­
bowski, Witold Budryk, Oskar
Lange, Wacław Sierpiński, Lud 
wik Hirszfeld, Władysław Sza­
fer, Teodor Marchlewski, Na­
talia Gąsiorowska. Wśród naj­
większych osiągnięć polskiej 
kultury pozostaną dzieła Wła­
dysława Broniewskiego. Marii 
Dąbrowskiej, Xawerego Duni­
kowskiego, Konstantego Ilde­
fonsa Gałczyńskiego, Leona 
Kruczkowskiego. Zofii Nałkow 
skiej, Lucjana‘Rudnickiego, Le 
opolda Staffa, Juliana Tuwi­
ma, Aleksandra Zelwerowicza 
i innych czołowych twórców 
tego okresu.

Z serdecznością i szacunkiem 
wspominamy dziś imiona bo­
haterów pracy: Wincentego 
Pstrowskiego, Wandy Gości- 
mińskiej, Franciszka Apriasa, 
Karola Waduły, Stanisława 
Sołdka, braci Bugdołów, Marii 
Iskry i wielu, wielu innych, 
którzy dawali przykład ofiar­
nego wysiłku dla rozwoju so­
cjalistycznej ojczyzny.

Mamy za sobą doniosły etap 
rozwoju naszej Ojczyzny. Prze 
zwyciężyliśmy wiele trudności 
obiektywnych, będących spu­
ścizną wiekowego zacofania i 
straszliwych zniszczeń wojen­
nych. Pokonaliśmy zaciekły 
opór sił reakcyjnych, władza 
ludowa zwyciężała w każdej 
konfrontacji z przeciwnikiem 
klasowym.

Uspołeczniona gospodarka na 
rodowa zmieniła oblicze nasze 
go kraju. Zlikwidowane zosta­
ły klasy wyzyskujące i znie­
sione podstawowe antagonizmy 
społeczne. Ukształtowaliśmy od 
podstaw i stale doskonalmy 
socjalistyczną strukturę poli­
tyczną państwa. Wszystkim oby 
watelom naszego kraju została 
zapewniona praca oraz nowa 
wyższa pozycja materialna, so 
cjalna i kulturalna, a młodemu 
pokoleniu otwarty został szero 
ki dostęp do szkół i uczelni.

Na historycznym szlaku 30- 
lecia musieliśmy również na­
prawiać bolesne błędy i prze­
zwyciężać niejedną słabość. 
Decydujące jest jednakże to, 
iż kierunek naszego marszu i 
podstawowe założenia naszych 
zbiorpwych wysiłków były zaw 
sze słuszne, a osiągnięte rezul­
taty doniosłe. Potwierdziła to 
historia.

W tej uroczystej chwili kie­
rujemy z trybuny Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
gorące pozdrowieni do ludzi 
pracy polskich miast i wsi. do 
weteranów walk o wolność 
narodową i społeczną, do tych, 
którzy władze ludu budowali 
i jej bronili, do młodego poko­
lenia, do całego narodu pol­
skiego!

Najwyższym dobrem nasze­
go narodu jest ludowe, socja- 
lityczne państwo. Jest to pań-

stwo nowoczesne, silne świa­
domością obywateli, rządne i 
sprawiedliwe. Jest ono najlep­
szym organizatorem zbiorowe­
go wysiłku narodu, rzeczni­
kiem jego interesów, potęż­
nym czynnikiem jedności i 
rozwoju.

Historycznemu procesowi u- 
tożsamiania się nowego socja­
listycznego narodu polskiego, 
narodu ludzi pracy ze swoim 
ludowym państwem przewodzi 
ła, proces ten inspirowała i 
nirn kierowała nasza marksi­
stowsko-leninowska partia kla­
sy robotniczej.

Utrwaliliśmy czołową po­
zycję klasy robotniczej w pro­
dukcji socjalistycznej, w fun­
kcjonowaniu państwa i w ca­
łym życiu społecznym. Zbudo­
waliśmy i uczyniliśmy niero­
zerwalnym sojusz robotników 
i chłopów. Władza ludowa 
stworzyła warunki dla szybkie 
go rozwoju inteligencji pol­
skiej, zapewniła jej wysoką po 
zycję w życiu społecznym, zes 
poliła z klasą robotniczą i chło 
parni pracującymi.

Poprzez doświadczenie i his 
toryczny dorobek Krajowej 
Rady Narodowej i Sejmu usta 
wodawczego szliśmy ku obec­
nym formom socjalistycznego 
parlamentaryzmu polskiego. 
Ukształtowaliśmy system rad 
narodowych — jako powszech 
ną formę ludowładztwa.

Historyczny egzamin zdało 
ścisłe współdziałanie PZPR z 
ZSL i SD. Współdziałanie to 
stanowi doniosłą i trwałą ce­
chę życia politycznego Polski 
i jest podstawą Frontu Jednoś 
ci Narodu.

Dumą naszego narodu jest 
Ludowe Wojsko Polskie, świet 
nie wyposażone, szkolone i do 
wodzone, wielka szkoła patrio 
tyzmu i hartu w służbie Rze­
czypospolitej Ludowej.

W pracy dla kraju nie ma 
podziałów partyjnych, zawodo 
wych czy też wyznaniowych. 
Pozycję obywatela i szacunek 
dla niego w społeczeństwie 
określają wyłącznie praca, pa 
triotyczne zaangażowanie, ak­
tywna służba dla socjalisty­
cznej Ojczyzny.

W procesie historycznym wy 
kształciły się cenne zalety na­
szego narodu, jego patriotyzm 
i ofiarność, przywiązanie do 
ziemj i mowy ojczystej, soli­
darność w trudnych chwilach. 
Jednakże długotrwałe pozba­
wienie własnej państwowości 
w dobie zaborów miało dotkli 
we konsekwencje dla rozwoju 
świadomości społecznej. Sprzy 
jało partykularyzmowi, osła­
biało zdolność myślenia kate­
goriami ogólnopaństwowymi i 
ogólnonarodowymi, opóźniało 
wytwarzanie się nawyków i 
umiejętności zespołowego dzia 
łania, dyscypliny i poszanowa 
nia prawa. Wszystkie te właś­
ciwości Polska Ludowa dopie­
ro kształtuje. Powinniśmy je 
nieustannie umacniać i roz­
wijać.

W ostatnich latach osiągnę­
liśmy ważki postęp w umacnia 
niu socjalistycznego państwa, 
w rozwijaniu socjalistycznej de 
mokracji. Zacieśniliśmy więź 
władzy ludowej ze społeczeń­
stwem. Ten kierunek rozwoju 
będziemy zdecydowanie kon­
tynuować.

W miarę postępu w budo­
wie społeczeństwa socjalistycz 
nego zbliżają się wzajemnie 
klasy j warstwy ludzi pracy, 
a państwo nacze stopniowo 
przekształcać się będzie w o- 
gólnonarodowe państwo socja 
listyczne. Tę kierunkową ten- 
dencię rozwojową pragniemy 
p^ałebiać i przyspieszać.

Chcemy, aby zasady socja­
listycznej demokracji przeni­
kały całe życie społeczne i po­
lityczne naszego kraju Dąże­
nia te przyświecać będą pra­
com nad zmianami w Konsty­
tucji PRL. które Sejm obecnej 
kadencji powinien przygoto­
wać i uchwalić. Powinniśmy 
to’-’ kształt nadać Konstytucji 
naszego państwa, by stała się 
ona> jeszcze mncnieisza pod­
stawa budowy rozwiniętego spo 
ł^czeństwa sociąlistycznego i 
nełnej realizacji zasad socia- 
lizmn we wszystkich dziedzi­
nach życia narodu.

Na początkowych etapach 
naszej drogi podstawowe zna- 
r^enie miało umocnienie wła- 

robotnjczo-chłopsk’ej obro 
ludowego wMwa przed 

atakami reakcji 
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uprzemysłowienie i upowszech 
nienie oświaty.

Obecnie możemy i stawiamy 
przed sobą już zadania znacz­
nie szersze i bardziej wszech­
stronne.

Na czoło wszystkich naszych 
zadań wysunęliśmy realizację 
podstawowej zasady socjaliz­
mu, która głosi, że masy ludo­
we są główną siłą twórczą roz 
woju, a dobro człowieka nad­
rzędnym celem wszystkich po 
czynań społecznych.

Taka jest istotna treść stra­
tegii budownictwa socjalistycz 
nego, którą rozwinął VI Zjazd 
naszej partii. Trzy i pół roku 
wcielania jej w życie przy­
niosło domiosły postęp w roz­
woju wszystkich dziedzin pra­
cy i życia narodu. Dziś może­
my z przekonaniem stwierdzić, 
że program społeczno-gospo­
darczy nakreślony przez VI 
Zjazd nie tylko w pełni wyko­
namy, ale poważnie przekro­
czymy.

Mamy świadomość piezaspo 
kojonych jeszcze potrzeb i,pro 
blemów wymagających roz­
wiązania. Z myślą o nich kon 
tynuujemy i będziemy konty­
nuować prace nad komplekso 
wyrni programami rozwoju na 
szego kraju. Jeszcze przed VII 
Zjazdem PZPR przedstawimy 
narodowi projekt obliczonego 
na dwa dziesięciolecia, perspe 
ktywicznego planu społeczno- 
ekonomicznego.

Musimy lepiej i pełniej za­
gospodarować bogactwa zie­
mi ojczystej, chroniąc jedno­
cześnie i wzbogacając jej na­
turalne środowisko i piękno. 
Tym dążeniem kierujemy się 
tworząc w programie przes­
trzennego zagospodarowania 
kraju warunki cffa optymalne­
go rozwoju każdego regionu. 
Tym kierujemy się także roz­
budowując narodowe prze­
mysły surowcowe, hutnictwo i 
przemysł materiałów budowla 
nych.

Musimy wyposażyć nasz na 
ród w doskonalsze i bardziej 
wydajne narzędzia. Dlatego bę 
dziemy konsekwentnie moder­
nizować wszystkie gałęzie prze 
mysłu, podnosić poziom tech­
niki i technologię produkcji. 
Przeznaczamy i przeznaczać 
będziemy coraz większe środ­
ki na naukę i technikę.

Wielką wagę przywiązujemy 
do socjalistycznej integracji 
gospodarczej, do zespalania na 
szych wysiłków’ produkcyjnych 
i naukowo-technicznych z kra 
jami wspólnoty socjalistycz­
nej, do zwiększania udziału 
Polski w międzynarodowym po 
dziale pracy.

Fundamentalne znaczenie dla 
realizacji naszych zadań spo­
łeczno-ekonomicznych i dla ra 
cjonalnego i nowoczesnego zas­
pokojenia wszystkich żywnoś­
ciowych potrzeb narodu ma 
rozwój rolnictwa. Jego potrze­
by oraz sprawcy rozwoju spo­
łecznego wsi znajdować się bę 
dą w centrum uwagi naszej 
partii, ZSL i naszego państwa.

W nadchodzącym dziesięcio­
leciu zrealizujemy reformę 
oświaty, która zapewni całej 
młodzieży co najmniej średnie 
wykształcenie i nowoczesne 
przygotowanie do pracy zawo 
dowej. Rozszerzymy i unowro- 
cześnimy szkoły wyższe. W 
młodych pokoleniach widzimy 
wspaniałą siłę budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjalis 
tycznego. Stawiamy przed mło 
dymi cele na miarę najwię­
kszych patriotycznych aspiracji 
i ambicji.

W ostatnich latach nasza 
gospodarka znacznie zwiększy 
ła produkcję towarów i usług 
■wzbogacających zaopatrzenie 
rynku. Nie jesteśmy jednak, z 
osiągniętego stanu rzeczy za­
dowoleni. Dlatego dalszy roz­
wój produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych. podnoszenie ich 
jakości i użytkowości, zwiększa 
nie ich wartości estetycznych 
i kulturalnych — to wciąż cen 
tralne zadanie gospodarki.

Nieodłączną cechą społe­
czeństwa, które budujemy, są 
socjalistvczne stosunki między 
ludźmi. Ze strony państwa wy 
magają one troski o dobro czło 
wieka jako wartości nadrzęd­
nej. Ze strony każdego obywa 
tela — umiejętności rozumne­
go korzystania z praw, wyso­
kiej dyscypliny i wzorowego 
wypełniania obowiązków oraz 
głębokiego poczucia odpowie­
dzialności za kraj. Oznacza to 
rzetelność w kożrlvrn zawo- 

dzie i na każdym posterunku 
pracy, prawość w życiu co­
dziennym, w stosunku do 
współobywateli i do współto­
warzyszy, do własnej rodziny. 
Takie właściwości i postawy 
musimy 'kształtować i szeroko 
upowszechniać.

Zadania stojące przed nami 
— ogromne. Ale z roku na rok 
rosną nasze możliwości i umie 
jętności. Wykorzystując nagro 
madzone środki, wiedzę i do­
świadczenie oraz wzbogacając, 
je każdego dnia, mamy wszyst 
kie szanse, by osiągnąć cele, 
które wspólnie uważamy za do 
niosłe.

Wśród zespołu warunków, od 
jakich zależy nasza przyszłość, 
spełnienie naszych ambicji i 
zamierzeń, do najważniejszych 
należy umocnienie wielkiej so 
cjalistycznej wspólnoty państw 
i narodów, do której przyna­
leżymy.

Fundamentalną przesłanką 
pozycji naszego kraju w świe 
cie jest klasowy i narodowy so 
jusz ze Związkiem Radzieckim. 
Daje on mocne i trwałe zabez 
pieczenie wszystkich żywot­
nych interesów Polski, umożli 
wia jej odgrywanie ważkiej ro 
li w budowie międzynarodowe 
go bezpieczeństwa i pokoju, 
umacnia jej autorytet. Z soju 
szu tego, z internacjonalistycz 
nych więzi łączących nas z 
wielkim mocarstwem radziec­
kim, które zapoczątkowało erę 
socjalizmu we współczesnej hi 
storii ludzkości i pierwsze to­
ruje światu drogę ku nowemu, 
możemy być dumni. Więzi te, 
bliskie i wzajemne, przyjaciel 
skie i partnerskie, wszechstron 
nie zacieśniąmy i umacniamy.

Umacnianie ideowej ..jed­
ności i zacieśnianie polityczne 
go współdziałania, integracja 
gospodarcza i wzajemne zbliżę 
nie społeczeństw — to podsta 
wowe założenia naszej interna 
cjonalistycznej polityki wobec 
całej socjalistycznej wspólno­
ty. Wcielamy te założenia w 
życie również w stosunkach 
wielostronnych. W politycz.no- 
obronnym sojuszu Układu War 
szawskiego, do którego potęgi, 
zespolenia i współdziałania 
kraj nasz wnosi godny wkład 
i którego 20-lecie działania dla 
bezpieczeństwa i pokoju bę­
dziemy obchodzić uroczyście w 
przyszłym roku.

Współrealizujemy linię na­
szej dynamicznej . współpracy 
w RWPG, która przez swToje 
dotychczasowe 25-lecie spełnia 
wielką rolę w społeczno-eko­
nomicznym rozwoju socjali­
stycznej wspólnoty i obecnie 
tworzy wyższe, integracyjne 
związki między jej krajami 
członkowskimi.

Działamy i będziemy zaw­
sze działać na rzecz umacnia­
nia postępowych tendencji i 
nurtów współczesności, a 
zwłaszcza światowego ruchu 
komunistycznego. Dalszemu za 
cieśnianiu jedności ruchu ko­
munistycznego i zwiększaniu 
skuteczności jego walki o 
wspólne cele dobrze służą mię 
dzynarodowe narady bratnich 
partii. Ruch komunistyczny — 
to główna siła ideowa i organi 
zatorska procesu rewolucyjne­
go, który przeobraża współ­
czesny świat i niesie niespoty 
kany w dziejach postęp społecz 
ny, to awangarda wszystkich 
sił antyimperialistycznych. 
Polska jest tych Sił niewzru­
szonym ogniwem. Nasza partia 
i nasz- naród czynić bedzie 
wszystko, aby światowy front 
postępu był zjednoczony i nie 
zwvciężony!

Najważniejszą potrzebą na­
szego narodu, wszystkich na­
rodów, całej ludzkości — jest 
pokój. Wszystkie poczynania 
naszego państwa na arenie mię 
dzynarodowej służą i służyć 
będą tej wielkiej sprawie. Je 
steśmy dumni z tego, że spo­
łeczno-polityczne oblicze Pol­
ski Ludowej i jej polityka za 
graniczna stawiają nasz naród 
wśród przodujących sił postę 
pu i pokoju we współczesnym 
świecie.

Do najważniejszych społecz 
nych zdobyczy naszego kraju 
należy — utrzymywana już 
czwarty rok — stabilizacja 
cen podstawowych artykułów 
żywnościowych, a także ogrom 
nej większości artykułów nie- 
żywnościowych. Jesteśmy zde­
cydowani. również w przysz­
łym roku utrzymać na nie­
zmienionym poziomie ceny pod 
stawowych artykułów żywno­
ściowych. Jestem przekonany,

że ludzie pracy poprą tę wy­
magającą wielkich wysiłków, 
ale odpowiadającą ich intere­
som politykę jeszcze większą 
aktywnością i inicjatywą, je­
szcze powszechniejszym ru­
chem dobrej roboty.

Nakreśliliśmy dalekosiężny 
program rozwiązania proble­
mu mieszkaniowego i reali­
zujemy go wytrwale. Nadal 
będziemy kontynuować wysił 
ki dla polepszenia sytuacji ko 
biety pracującej i wychowu­
jącej dzieci, dla umacniania 
rodziny i zapewnienia wetera 
nom pracy, ludziom starszym, 
godnej i pogodnej starości.

Wielką wagę przywiązuje­
my do zdrowotności naszego 
społeczeństwa, do podnosze­
nia poziomu i wyposażenia le­
cznictwa, do rozwijania wszy 
stkich fprm wypoczynku, kul 
tury fizycznej i turystyki.

PRL pragnie kształtować sto 
sunki przyjaznej i równopraw 
nej współpracy ze wszystki­
mi państwami niezależnie od 
ich ustroju. Radzi jesteśmy z 
tego, że tak właśnie —■ w os­
tatnich latach szczególnie sze 
roko — rozwija się nasza 
współpraca z Francją. Cieszy­
my się z umacniania się poko­
jowego współżycia i zacieśnia 
nia wzajemnych przyjaznych 
więzi państw strefy Bałtyku, 
z polepszenia się i wzbogaca­
nia stosunków z Belgią, Wło­
chami, W. Brytanią i innymi 
krajami zachodniej Europy. 
Witamy demokratyczne prze­
miany w Portugalii.

Polska Ludowa wniosła 
swój ważki wkład do rozwią­
zania szczególnie ważnego dla 
bezpieczeństwa Europy, pro­
blemu niemieckiego, w opar­
ciu o powszechne uznanie i 
poszanowanie politycznego i 
terytorialnego stanu rzeczy, 
ukształtowanego w wyniku 
zwycięstwa nad hitleryzmem. 
Zmierzające w tym kierunku 
konsekwentne wysiłki Związ­
ku Radzieckiego. Polski Ludo­
wej, Niemieckiej Repubbki 
Demokratycznej, całej naszej 
wspólnoty, przyniosły rezulta 
ty o historycznej doniosłości. 
Należy do nich układ z grud­
nia 1970 roku, który otworzył 
drogę do normalizacji stosun­
ków między Polską a Republi 
ka Federalną Niemiec. Opo­
wiadamy się za kontynuowa­
niem procesu tej normaliza­
cji.

Dla umocnienia pokojowego 
współistnienia, dla usunięcia 
groźby nowej wojny świato­
wej wielkie znaczenie ma roz 
wijający się od kilku lat i co 
raz bardziej owocny dialog ra 
dziecko-amerykański. Ze swej 
strony zadowoleni jesteśmy z 
osiągniętej w ostatnich la­
tach, od czasu wizyty prezy­
denta Nixona w Polsce, poprą 
wy i rozszerzenia stosunków 
polsko-amerykańskich oraz 
chcemy ten postęp pogłębiać.

Wielką wagę przywiązuje­
my do solidarności i współpra 
cy z krajami rozwijającymi 
się. Z wieloma tymi państwa­
mi, w tym zwłaszcza z Indiami, 
i Algierią, łączą Polskę od 
dawna więzy wzajemnej sym­
patii i szerokie współdziała­
nie. Jesteśmy po stronie naro 
dów arabskich w obronie ich 
sprawiedliwych praw. Solida­
ryzujemy się z narodem Chile 
w jego walce o wolność.

Pragnieniem naszym jest 
zbudować pokój tak nienaru­
szalny i trwały, aby już żad­
ne pokolenie naszego narodu 
nie zaznało grozy i nieszczęść 
wojny. Dlatego tak aktywnie 
współuczestniczymy w proce­
sie odprężenia, w tym w pra­
cach Europejskiej Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpra­
cy. Jesteśmy obecni wszędzie 
gdzie nasze współdziałanie dla 
sprawy pokoju jest potrzebne 
— w Indochinach. w Korei, 
czy na Bliskim Wschodzie, 
gdzie polscy żołnierze godnie 
wypełniają swą pokojową mi­
sję w komisjach międzynaro­
dowych i siłach zbrojnych 
ONŹ.

Podzielamy niepokój całej 
międzynarodowej opinii publi 
cznej obecna sytuacją w re­
jonie Morza Śródziemnego. O- 
powiadamy się za jąk najszyb 
szym przywróceniem pokoju 
w tym rejonie i respektowa­
niem słu-sznych praw narodu 
cypryjskiego.

Polska wnosi i będzie nadal 
Wńosić swój wkład do pracy 
ONZ, do rokowań rozbrojenie 
wych, do wszelkich przedsię­
wzięć służących sprawie poko 
ju.

Gorąco popieramy i w pełni 
podzielamy filozofię historycz 
nego optymizmu towarzysza 
Leonida Breżniewa, jego wy­
siłki na rzecz pokoju i jego 
wkład do tej wielkiej sprawy. 
Pokojowe współistnienie 
państw o odmiennych ustro­
jach jest żywotną konieczno­
ścią współczesnego, podzielone 
go świata.

Największą wartością ideo­
wą, zdobytą i rozwiniętą 
przez nasz naród w trzydzie­
stoleciu jest socjalistyczny pa 
triotyzm zespolony z interna­
cjonalizmem, patriotyzm mą­
dry i skuteczny, w któryna 
ofiarność i gotowość do po­
święceń dla Ojczyzny łączą się 
nierozdzielnie z dojrzałą świa 
domością jej interesów i zde­
cydowaną wolą pracy dla niej.

Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa — to ojczyzna wszystkich 
Polaków. Pragniemy, aby na­
si rodacy na wszystkich kon­
tynentach wysoką pozycję w 
życiu swej nowej ojczyzny łą­
czyli z serdeczną sympatią dla 
ziemi ojców, dla jej postępu i 
rozwoju.

Od trzech dziesięcioleci na­
sza partia stoi u steru snraw 
narodowych. Podjęliśmy tę od 
powiedzialną misję w najtrud 
niejszej dla Polski chwili i 
będziemy ją nadal wypełniać.

Dziś, w tym uroczystym 
dniu, kierujemy z tej wyso­
kiej trybuny nasz gorący apel 
do wszystkich obywateli na­
szego kraju, do członków na­
szej partii, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, do bezpartyjnych, do mło­
dych i starszych, do kobiet i 
mężczyzn, do wszystkich pol­
skich patriotów!

Zwróćmy serca i myśli ku 
naszej umiłowanej Ojczyźnie, 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Zespalajmy się w pra­
cy dla jej rozkwitu i pomyśl­
ności. Na mocnym fundamen­
cie dokonań trzydziestolecia 
budujmy jej przyszłość i jej 
socjalistyczną wielkość.

Niech żyje nasza Ojczyzna 
— Polska Rzeczpospolita Ludo 
wą!

ła Komitetowi Centralnemu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Radzie Państwa i 
Radzie Ministrów PRL, brat­
niemu narodowi polskiemu 
najserdeczniejsze gratulacje i 
najlepsze życzenia.

Ludzie radzieccy obchodząc 
dzień Odrodzenia Polski — 
odrodzenia jej państwowo­
ści, gospodarki i kultury na 
nowej socjalistycznej bazie — 
szczycą się waszymi, bez wąt­
pienia historycznymi osiągnię 
ciami. W okresie życia jed­
nego pokolenia Polska Ludo­
wa nie tylko zaleczyła rany, 
spowodowane przez wojnę, 
ale osiągnęła wspaniałe sukce 
sy w rozwoju gospodarki, w 
przyspieszeniu postępu tech­
nicznego, rozkwitu nauki i 
kultury oraz podniesieniu do­
brobytu narodowego. Pozwala 
to Polsce Ludowej pewnie pa 
trzeć w przyszłość, pomyślnie 
rozwiązywać odpowiedzialne 
zadania, jakie zostały posta­
wione przez VI Zjazd PZPR 
oraz nieugięcie kroczyć drogą 
wiodącą do zbudowania roz­
winiętego społeczeństwa soc­
jalistycznego.

Następnie Leonid Breż­
niew przekazał piękny puchar 
— dar Związku Radzieckiego 
dla Polski.

— Niech mi wolno będzie 
— powiedział m. in. sekretarz 
generalny KG KPZR — w tym 
uroczystym dniu, kiedy Pol­
ska, a wraz z nią wszystkie 
bratnie socjalistyczne partie i 
narody obchodzą zwycięstwo 
nad faszyzmem i wyzwole­
nie naszej bratniej Polski 
— przekazać wam ten pamiąt 
kowy dar na znak i jako sym 
boi naszej wiecznej, niewzru­
szonej przyjaźni.

Edward Gierek w imien’u 
KC PZPR, Rady Państwa i 
rządu PRL, w imieniu brat­
nich stronnictw — ZSL i SD 
oraz wszystkich Polaków, ser­
decznie podziękował za prze­
kazane przez Leonida Breżnie 
wa posłanie narodów Związ­
ku Radzieckiego do narodu 
polskiego w 30-lecie powsia­

Wręczenie odznaczeń w Belwederze
Dokończenie ze str. 1

mysłu Owocowo - Warzywne­
go Pudliszki,

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Poznaniu,

Kombinat Państwowych Gos 
podarstw Rolnych Gołębin Sta 
ry w ppw. kościańskim,

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Lądowo i Wod­
no - Inżynieryjnego „Hydro­
budowa 7”,

Akademia Medyczna w Po­
znaniu.

Przyznano 11 Krzyży Ko­
mandorskich z Gwiazdą Ordę 
ru Odrodzenia Polski. Wśród 
odznaczonych znalazło się tak­
że miasto Piła.

Wśród 19 instytucji odzna­
czonych Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy jest także Rol­
nicza Spółdzielnia Produkcyj­
na Nowy Świat w pow. ple- 
szewskim.

Dwie instytucje wyróżniono 
Krzyżem Komandorskim Ordę 
ru Odródzema Polski.

W dniu 21 lipca w Belwede 
rze wręczone zostały również 
przyznane przez Radę Państwa 
odznaczenia indywidualne.

Ordery Budowniczych Pol­
ski Ludowej otrzymali:

W. Adamczyk — przewodni­
czący Rolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w pow. Gostynin; 
gen. broni Z. Berling; J. Ci- 
chowlas — I sekretarz KP 
PZPR we Wrześni; J. Dąb-Ko 
cioł — działacz społeczny. P. Dą 
bek — zasłużony działacz poli 
tyczny i państwowy, przewod­
niczący WK FJN w Lublinie; 
L. Drożdż — I sekretarz KW 
PZPR we Wrocławiu; S. Ger- 
małowicz — działacz ruchu re 
wolucyjnego; R Geaing — dzia 
łącz ruchu ludowego; K. Gibiń 
ski — dyrektor Instytutu Cho­
rób Wewnetrznycn i Śląskiej 
Akademii Medycznej: S. Gru­
dzień mistrz zmianowy pieców 
w Hucie ..Warszawa”; S. Grzesz 
czak _ dyspozytor w Pomor- 
skicv a kładach Budowy Ma­
szyn w Bydgoszczy; S. Gucwa 

da r.
Zwracając się do sekretarza 

generalnego KC KPZR, Ed­
ward Gierek powiedział:

Pragnąc dać wyraz serdecz 
nym uczuciom, jakie naród 
polski żywi dla was — drogi 
Leonidzie Iljiczu — i potwier 
dzić wysokie uznanie dla wa­
szych dokonań oraz dla sora- 
wy, której poświęcacie wszy­
stkie wasze siły, Rada Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej postanowiła na­
dać wam szczególnie cenione i 
otoczone w naszym kraju naj 
wyższym szacunkiem odzna­
czenie — Krzyż Wielki Orde­
ru Virtuti Militari.

Pozwólcie, że odczytam po­
stanowienie Rady Państwa:

W trzydziestolecie Polski 
Ludowej

— dając wyraz braterskim 
stosunkom między Polską 
Rzeczypospolitą Ludową i 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich,

— podkreślając nienaruszal 
ną przyjaźń polsko-radziecką 
i jej historyczną doniosłość 
dla bezpieczeństwa i niepodle 
głości Polski,

— wyrażając najwyższe u- 
znanie dla milionów żołnie­
rzy bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej, którzy walczyli i 
przelali krew za wspólną wol 
ność,

— za wybitne osobiste za­
sługi w rozgromieniu hitle­
rowskich Niemiec i w wyzwa 
laniu ziem polskich,

Rada Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na- 
daje sekretarzowi generalne­
mu Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. towarzyszowi 
Leonidowi Breżniewowi Krzyż 
Wielki Orderu Virtuti Milita­
ri.

Następuje uroczysty moment 
— Edward Gierek dekoruje 
Leonida Breżniewa Krzyżem 
Wielkim Orderu Virtuti Mili­
tari.

Obaj mężowie stanu wymię 
nili serdeczne uściski. Rozleg­
ły się oklaski. (PAP) 

wodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych; W. Sta 
niszewski — szlifierz w FSO 
na Żeraniu; W. Starkiewicz — 
emerytowany prof. Akademii 
Medycznej w Szczecinie; Z. 
Stępień — kierownik Wydziału 
Kadr KC PZPR; H. Szafrań­
ski — członek Rady Państwa; 
J. Szczepański — wiceprezes 
Polskiej Akademii Nauk; J. 
Szuba — rektor Politechniki 
Śląskiej; C. Szymański — kie 
równik wydziału w zakładach 
im. H. Cegielskiego: E. Szyr — 
przewodniczący Państwowej 
Rady Gospodarki Materiało­
wej; W. Trzebiatowski — pre 
zes Polskiej Akademii Nauk; 
gen. broni J. Urbanowicz — 
wiceminister obrony narodo­
wej: J. K. Wende — zasłużo­
ny działacz Stronnictwa Demo 
kratycznego; T. Wiśniewski — 
działacz ruchu robotniczego, b. 
uczestnik Powstań Śląskich: W. 
Witek — dyrektor Kopalni Wę 
gla Brunatnego w Turowie; 
C. Zapart — mistrz w Zakła­
dach Przemysłu Barwników 
„Boruta” w Zgierzu; K. Ży- 
chliński — wiertacz-usta- 
wiacz w Zakładach Mechanicz 
nych „Ursus”.

Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy udekorowano 7 osób, 
otrzymał go m. in. poznański 
literat — Eugeniusz Paukszta.

Wśród 7 osób udekorowa­
nych Ordererp Sztandaru Pra 
cy II klasy znalazł się m. in. 
Jerzy Małecki — dyrektor Kom 
binatu PGR Żydowo woj. poz 
nańskie.

Rada Państwa udekorowała 
2 osoby Krzyżem Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Odro 
dzenia Polski oraz 3 osoby 
Krzyżem Komandorskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski.

Krzyże Oficrskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzyma 
ło 15 osób, a 22' osoby otrzyma 
ły Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski. Odznacze­
nie to otrzymała m. in. Lucy 
na Frankiewicz — kierownik 
sklepu w" Oddz’ale Wojew. 
Przeds. Handlu Spożywczego 
w Kaliszu.

Wręczono również przyzna­
ne nr^ez Radę Państwa meda­
le XXX-lecia Polski Ludowej.

— prezes NK ZSL, marszałek 
Sejmu PRL; R. Hajduk — dzia 
łącz polityczny i społeczny, prze 
wodniczący WK FJN w Opolu; 
J. Hebel — dyrektor Przedsię 
biorstwa Połowów Dalekomor 
skich „Odra” w Świnoujściu; 
W. Jaroiński — sekretarz OK 
FJN; Z. Jaworska — pracow­
nik dydaktyczno-naukowy w 
Politechnice Warszawskiej; B. 
Juźkow — dyrektor PGR w 
Człuchowie; B. Kania — dzia 
łącz ruchu ludowego; J. Kon- 
zak — górnik przodowy w Ko 
palni „Szombierki”: H. Koro- 
tyński — publicysta, zastępca 
sekretarza generalnego Między 
narodowej Federacji Ruchu 
Oporu; J. Kremblewski — tra­
ser na wydziale obróbki kadłu 
bów w Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina; S. Kudła — zasłużony 
działacz partyjny, przewodni­
czący WK FJN w Białymsto­
ku; J. Lembas — wojewoda zie 
lonogórski; H. Łowmiański — 
emerytowany profesor Uniwer 
syte tu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu; M. Mięsowicz —pro 
fesor w Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie; Jan 
Niedźwiadek — rolnik indywi 
dualny z pow. Dąbrowa Tar­
nowska; J. Olszewski — mini 
ster przemysłu chemicznego; 
K. Olszewski — wiceprezes 
Rady Ministrów, minister han 
dlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej: K. Opaliński — 
aktor Teatru Narodowego w 
Warszawie; S. Pawlak — lwi 
ceprze'xy6dniczący Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej, 
E. Pischinger — profesor Uni 
wersytetu im. M. Kopernika w 
Toruniu; S. Poznański — pro­
fesorów Akademii Rolniczo- 
Technicznej w ' Olsztynie; M. 
Puchacz — brygadzista w Za 
kładach Hutniczych „Hutmen” 
we WrocłaynU: J. Putrament 
— literat; G. Ruszkowska — 
kierownik oddziału przygoto­
wawczego 7PJ „Pierwsza” w 
Łodzi: K. Secom^ki — I za- 
stenca przewodnicząceso Korni 
sji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów: W. Skorek — zasługo 
ny dzia^cz polityczny i spo­
łeczny; R. Stachoń, wiceprze­
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Motorowodniacy NRD 
- najlepsi

W rozegranych w niedzielę, 21 
bm. międzynarodowych zawodach 
motorowodnych Grand Prix Polski 
na Jeziorze Maltańskim w Pozna­
niu zdecydowane zwycięstwa od­
nieśli zawodnicy zagraniczni.

W klasie OA do 250 ccm puchar 
Polskiego Zwiąfeku Motorowodnego 
wygrał Peter RosenoV NRD _ 927 
pkt. przed swym rodakiem Sieg- 
friedem Alpermannem — 694 pkt. 
i Jordanem Christovem Bułgaria 
622 pkt. Najlepszy z Polaków Piotr 
Małecki z Posnanii zdobył 157 pkt. 
i zajął siódme miejsce.

W klasie OC do 500 ccm o puchar 
„Gazety Poznańskiej” zwyciężył 
Rainer Bisterfeld RFN — 1.000 pkt. 
przed Bernardem Danischem NRD 
— 895 pkt. i Otto Schumburgiem 
NRD — 750 pkt. (ad)

Lekkoatletyczne MP juniorów ■ zakończone
, w_niedz>ele na stadionie poznańskiego AZS zakończyły sic lek­
koatletyczne Mistrzostwa Polski juniorów roczników 1957 i 1958. 

oziom zawodów dość dobry, mimo kiepskich warunków atmosfe­
rycznych. W ogólnej punktacji zwyciężyła Warszawa 497 pkt. 
przed Katowicami 308.5 pkt. i Poznaniem 301 pkt.

W drugim dniu zawodów (so­
bota) w finałach zanotowano na­
stępujące wyniki _ KOBIETY: 
4 X 100 m — i. Polonia Warszawa 
48,3; 2. SZS AZS Poznań 48,4; 
3. SZS AZS Białystok 48,6; oszczep 
— 1. M. Bukowska Calisia 48,10; 
2. K. Jeznach Gwardia Olsztyn 
45,40; 3. B. Kulesza MKS Wołomin 
45,22; pięciobój — 1. b. Jagła Gór 
mk Zabrze 3.647 p.; 2. K. Mazur­
kiewicz Orzeł Warszawa 3.645 p.; 
3. B. Patalej Bałtyk Gdynia 3.634 
P.; 800 m — K. Ostrowska G'ór- 
nik Wałbrzych 2:13,1; 2. E. Lewiń 
ska Górnik Wałbrzych 2:13,2; 3.

E. Macińska Gwardia Warszawa 
2:13,4; 100 m — i. z. Filip Polo­
nia Warszawa 11,7 (siła wiatru 2.2 
sek); 2. E. Witkowska SZS AZS 
Poznań 11,9; 3. B. Mika Górnik 
Zabrze 12.0; 400 m — 1. G. Nowa­
czyk Orkan Poznań 55,0; 2. E. Ma 
linowska Jagiellonia Białystok 
57,6; 3. T.Kłodzińska MKS AZS 
Lublin 58,1; skok w dal — 1. T. 
Marciniak Włókniarz Aleksandrów 
6,08; 2. E. Szklarek Warta Poznań 
5,83; 3. A. Pstuś Wawel Kraków 
5,59. MĘŻCZYŹNI: chód 10 km — 
1. M. Stasiewicz Konradia Gdańsk 
50:07,8; 2. W. Peter Pomorze Star

Lech - AFD SKwsn 3:2 (0:0)

Imponujący finisz kolejarzy
W niedzielę, 21 bm„ odbył się 

w Wągrowcu towarzyski mecz pił 
karski między Lechem Poznań, 
przygotowującym się w tym mieś 
cie do zakończenia sezonu rozgry 
wek ekstraklasy 1973/74 i sezonu 
1974/75 zespołem I ligi Bułgarskiej 
— AFD Sliwen. Zwyciężyli koleją 
rze 3:2 (0:0),

Był to szybki i na dość dobrym 
poziomie stojący pojedynek. Buł­
garzy okazali się silnym, wartoś-

Kiepska gra kadry koszykarzy
W sobotę I niedzielę reprezenta­

cja koszykarzy Charkowa rozegra­
ła dwa kolejne spotkania w Poz­
naniu. Jej przeciwnikiem była 
kadra polskich koszykarzy. Pierw­
szy pojedynek zakończył się nie­
spodziewanym. lecz zasłużonym 
zwycięstwem gości 86:80 r40:29). Po 
wyraźnie wygranej pierwszej czę­
ści meczu, wydawało się, że kadra 
— wprawdzie osłabiona brakiem 
kontuzjowanego Jurkiewicza — nie 
będzie miała żadnych trudności z 
pokonaniem gości. Tymczasem char 
kowianie od pierwszych minut po 
przerwie przystąpili do zdecydo­
wanego ataku, z którym Polacy 
nie potrafili sobie zupełnie pora­
dzić. Goście nie tylko odrobili 
straty, ale nawet zanosiło się na 
wysoką nrzegrana kadry różnica 
niemal 20 punktów. Dopiero ener­
giczny finisz Polaków pozwolił jm 
zniwelować znaczną przewagę re-

prezentacji z Charkowa. Najwię­
cej punktów dla zwycięzców uzy­
skał w tym meczu Durejko — 26.

W drugim spotkaniu nie było 
niespodzianki. Kadra, już z Jurkie 
wiczem, choć widać było u niego 
wyraźnie skutki kontuzji, wygrała 
zdecydowanie z Charkowem 95:68 
(58:29). Mimo -wysokiego zwycię­
stwa nasi koszykarze także i w 
tym meczu nie zachwycili i ponow 
nie w drugiej części grali słabiej 
niż w pierwszej. Gwoli sprawiedli. 
wości trzeba stwierdzić, że trene­
rzy radzieccy w niedzielnym spot­
kaniu wystawili inny zesoół. na­
szym zdaniem słabszy od tego, któ 
ry oglądaliśmy w sobotę. Najwię­
cej ounktów dla kadrv źdob’T 
Jurkiewicz — 31. Durejko — 16 i 
Niemiec — 12. a dla pokonanych 
— Gusiew — 12 oraz Czajkin i Sej 
chow po 6. (ad)

ciowym sparringpartnerem. Trener 
J. Pekowski sprawdził w grze 16 
piłkarzy.

Spotkanie miało dramatyczny 
przebieg. Po bezbramkowej pier­
wszej połowie lechici przystąpili 
do zdecydowanego ataku. Wycho­
dzili jednak do przodu zbyt dużą 
liczbą zawodników. To kosztowało 
ich utratę dwóch bramek. Niezra- 
żeni tym kolejarze nadal atako­
wali, lecz nie mieli szczęścia w 

i sytuacjach podbramkowych, m. in. 
czterokrotnie trafili w poprzeczkę. 
Kiedy wydawało się, że przegrają 
to spotkanie, na pięć minut przed 
końcem meczu uzyskali pierwsze­
go gola, w 2 minuty później następ 
nego i w ostatnich sekundach zwy 
cięską bramkę! Bramki dla Lecha 
zdobyli: Wojciechowski — 2 i Szpa 
kowski.

Kolejarze planują rozegranie ko 
lejnych spotkań towarzyskich w 
sobotę, 27 hm. ze Stoczniowcem 
Gdańsk i — być może — w najbliż 
szą środę z Elaną Toruń. (ad)

x dalekopisem x

Zwycięstwem zespołu Moskwy 
nad reprezentacją Warszawy 3:0 
(1 :.0) zakończył się finałowy mecz 
piłkarskiego turnieju ..Czterech 
Stolic’’ rozegrany na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu. Bram 
ki strzelili: Blochin — 2 i Zana- 
zanjan.

Poznań, Maszynowa 14 m. 1.

Dnia 19 lipca 1974 r. zmarł po długiej, 
ciężkiej chorobie mój kochany mąż, nasz 
brat i szwagier

BOLESŁAW STAGRACZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
35924g

Dnia 20 lipca 1974 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 78

ANDRZEJ GÓRZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

tDnia 20 lipca 1974 r. zmarł przeżyw­
szy 73 lata, nasz najdroższy i ukocha­

ny ojciec, brat, teść, wujek i dziadek, śp.

JAN PAZGRAT 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
rodzina

35972g

4. Dnia 21 lipca 1974 r. zmarł nagle, na- 
’ maszczony Olejami św., nasz najuko-

chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i 
dziadek, w wieku 83 lat, śp.

JÓZEF TUJDOWSKI

pra-

żona
35971g

Pogrzeb odbędzie 
24 bm. o godz. 11.55 
kowskim.

się w środę, 
na cmentarzu

dnia 
juni-

W

Dnia 16 lipca 1974 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik i członek Spółdzielni

smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Os. Manifestu Lipcowego 76 m. 4,
dawniej ul. Sielska 41. 35975g

SYLWESTER SZUMIGAŁA

Pogrzeb odbył się dnia 19 lipca 1974 r. 
pa cmentarzu w Międzyrzeczu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd, Rada Spółdzielni, 
Rada 7?k’adowa i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański’ 
w Poznaniu.

35835g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 20 lipca 1974 r. zmarł po cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 53 mój najdroższy 
mąż, ukochany tatuś, brat, zięć, szwagier, 
i wujek, śp.

MARIAN WOJTYNIAK
Msza św. odprawiona zostanie dnia 

23 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym 
w Luboniu, po czym pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 16 na cmentarzu w Żabiko- 
wie.

Dnia 16 lipca 1974 r. zginął śmiercią 
tragiczną pracownik naszego przedsiębior­

W smutkw pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

stwa 
skiej

(byłego TOS-u przy ul. Tatrzań- 
1/5)

ZENON KŁOS

Luboń, Okrzei 1. 35966g

W Zmarłym straciliśmy dobrego pra-
cownika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucie składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja, POP / 
i współpracownicy

PP „Polmozbyt” w Poznaniu.
5118-K1

tDnia 20 lipca 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana ma­
ma, babcia, prababcia, przeżywszy lat 84, 
śp.

MARIA THIMM
z domu NIEMIER

Wyprowadzenie zwłok i msza św. po­
grzebowa zostanie odprawiona w Śremie,

+ Dnia 19 lipca 1974 r. zmarł po długiej 
’ chorobie przeżywszy lat 62 mój naj­
droższy mąż, nasz ojciec

STANISŁAW SOBCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążeni w smutku 

żona i synowie

w dniu 24 lipca br. o godz. 11. Po mszy 
przewiezienie zwłok do Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu z 
plicy cmentarza górczyńskiego w tym 
mym dniu o godz. 16,

św.

ka-
sa-

o czym zawiadamia 
w imieniu całej rodziny

ks. Zygmunt Thimm
Drogich konfratrów proszę o memento.

Poznań, Ostatnia 3. 35953g
Śrem, ul. Poznańska 11, 
Poznań, ul. Lodowa 9.
■■MBBiaBHSBUnBBBKW!

35964g

gard 50:25,0; 3. M. Witkowski
Konradia 51:41,6; 400 m ppł. — 1. 
M. Skrzydlewski Chemik Kędzie­
rzyn 55,5; 2. R. Paś Orkan Po­
znań 56,6; 3. E. Klepsch Pomorze 
Stargard 57,0: 800 m — 1. K. Pal 
czewski Juvenia Wrocław 1:56,7; 
2. M. Olejnik Czuwaj Przemyśl 
1:57,3; 3. K. Misiołęk Juvenia 
1:57,8; 3.000 m — 1. W. Felczak 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki 8:40,6; 
3. A. Popławski Karkonosze 8:41,0: 
400 ni — 1. C. Kurkaniec Pomorze 
Starg. 49,9; 2. J. Łukoszek ROW 
Rybnik 50,4; 3. R. Brajer 50,6; 
oszczep — 1. B. Michałowski Gór 
nik Zabrze 60,50; 2. S. Pawlicki 
Orkan P. 59,98; 3. W. Pogorzelski 
Spójnia Gdańsk 58,02; trójskok — 
1. Z. Mioduszewski Zawisza Byd­
goszcz 15,06; 2. K. Tomczak Ener 
getyk Poznań 14,79; 3. M. Napie­
rała 14,67; 4 X 100 m — 1. Orkan 
P. 43.8; 2. MKS AZS Warszawa 
44,0; 3. RKS Łódź 44.0; wzwyż — 
1. R. Regini Olimpia Grudziądz 
2,00 m; 2. M. Kurowski SZS AZS 
Śląsk 1,95; 3. R. Walasek Start Ka 
towice i W. Maciejczyk Spójnia 
Gdańsk po 1,90: ośmiobój — 1. 
K. Lewin Skra Warszawa 5.240 
nkt.: 2. H. Zaborowski Orzeł 
Wałcz 5.075; 3. A. Formaniewicz 
Olimpia Bydgoszcz 5.039 o.

Wyniki finałów z trzeciego dnia 
mistrzostw nodamy jutro, (ad)

Rugby

Polonia i Skra wygrywają 
z Rumunami

Dwa zespoły z Rumunii — kraju, 
należącego do światowej czołówki 
rugbistów: reprezentacja miasta 
Constanca (składająca się z I-Iigo 
wych drużyn Farul i Construcor) 
oraz beniaminek ekstraklasy Ra- 
pid Bukareszt biorą udział, obok 
mistrza Polski Polonii Poznań i 
Skry Warszawa, w międzynarodo­
wym turnieju zorganizowanym w 
naszym mieście. Tym cenniejsze 
są dwa zwycięstwa Polonii, gra­
jącej bez kilku najlepszych zawód 
ników, w niedzielę z Constancą 
7:6 (3:0) 1 wczoraj z Rapidem 8’3 
(4:0). Również i Skra po niedziel­
nej, wysokiej porażce 3:26 (3:4), 
pokonała wczoraj Constancę 8:3 
(4:0). Obydwa polskie zespoły, któ 
re zmierzą się dzisiaj o godz. 18 w 
bezpośrednim pojedynku, zapre­
zentowały dobrą formę. Drużyny 
rumuńskie grać będą o godz. 16.30 
Obydwa mecze na boisku przy ul. 
Harcerskiej, (ad)

Lipcowe dni sportu
Dni poprzedzające Święto Odrodzenia, a w bieżącym 

roku dwa z nich były dniami wolnymi, bogate by­
ły w liczne imprezy sportowe. Doprawdy trudno było się 
zdecydować* na które z zawodów się wybrać. Przy tym z 
każdym dniem poprawiała się pogoda, co sprawiało, że na 
trybunach stadionów, hal czy na brzegach akwenów przy­
bywało publiczności. Do tego dochodziła konkurencja 
telewizji, która transmitowała tak interesujące widowis­
ka, jak np. defiladę żaglowców z Gdyni stanowiącą za­
kończenie ,,Operacji Zagiel-74”, piłkarski turniej czterech 
stolic czy turniej siatkarzy o puchar redakcji „Sportu’.

W Poznaniu i w województwie, zwłaszcza w niedzielę 
imprez sportowych było tak wiele* że nie sposób było 
obejrzeć wszystkich. Właśnie tego dnia na stadionie A^S 
kończyły się 3-dniowe lekkoatletyczne Mistrzostwa Pol­
ski juniorów roczników 1957 i 1958. 'Poziom zawodów, 
choć pogoda nie sprzyjała młodym zawodniczkom i zawód 
nikom* był dobry. Jeden rekord Polski wyrównano, a je­
den pobito (o czym pisaliśmy już wcześniej). Niestety nie 
widać następców w tych konkurencjach (rzuty), w któ­
rych niegdyś polska lekkoatletyka przodowała w Europie, 
a nawet w świecie.

Na Malcie oglądaliśmy zmagania motorowodniaków z 
kraju i zagranicy. Ta atrakcyjna konkurencja przyciąg­
nęła na zbocza jeziora wielu poznaniaków. Niestety raz 
jeszcze okazało się* że polscy motorowodniacy wyraźnie 
ustępują przede wszystkim zawodnikom z NRD Nato­
miast prawdziwą rewelacja imprezy Polskiego Zwazku 
Motorowodnego, klubu „Start-Posnania” oraz „Gazety 
Poznańskiej” byli Bułgarzy. Nasi bałkańscy pobratymcy 
nie mają lepszych warunków do treningów od zawodni­
ków polskich. Dlaczego więc także i z nimi przegrywamy 
i to na *;własnym podwórku”?

Rozegrano poza tym w Poznaniu także i inne, ciekawe 
imprezy w obsadzie międzynarodowej. Polskie zespoły 
zaprezentowały się w nich różnie. O ile z satysfakcją 
przyjąć można wiadomość o zwycięstwie rugbystów mis­
trza kraju Polonii nad zesp olem rumuńskim reprezentują­
cym miasto Constanca, a sk ładującym się z czołowych dru­
żyn tego kraju Farulu i Constructora, o tyle nikogo nie 
mogła zadowolić gra koszykarzy kadry narodowej. Prze­
grali, po bardzo słabym występie, jeden z meczów, z re­
prezentacją Charkowa. Przy zwyczailiśmy się do zwycięstw 
Wojciecha Szymańczyka także z łucznikami zagraniczny­
mi, stąd przykrą niespodzianką była jego przegrana na to­
rach Surmy z dwójką zawodników belgijskich.

Na. okrasę pozostało nam zioycięstwo piłkarzy Decha 
w Wągrowcu z dobrą bułgarska drużyną I-ligowa AFD 
Sliwen 3:2 Oby to zwycięstwo było zapowiedzią pomyśl­
nego zakończenia rozgrywek ligowych w br. i jeszcze lep­
szej, niż dotychczasowa, pozycji w sezonie 1974/75.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

tDnia 19 lipca 1974 r. zakończyła swe 
pracowite życie nasza najdroższa 

i niezapomniana żona, mama, siostra, teś­
ciowa, babcia i ciocia, śp.

ROZALIA WALISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. 

o godz. 10.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Libelta 6. 35970g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 20 lipca 1974 r. po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa żona, mamusia, teściowa 
i babcia, śp.

HALINA ALEKSANDROWICZ
z domu ZBIERSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. (wto­
rek) o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, syn, córka, zięć i wnuczka 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
35968g

4« Dnia 18 lipca 1974 r. zmarł po długiej 
* chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW HOJAN
lat 81.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim .żalu pogrążona 
rodzina

Poznań, Sczanieckiej 9. 35868gpr

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' w dniu 19 lipca 1974 r. zmarł po cięź-

kich 
św.

były

r

cierpieniach, namaszczony > Olejami

STANISŁAW SZAŁATA
więzień Oświęcimia i Buchenwaldu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, syn z rodziną oraz brat

Poznań, Gwardii Ludowej 16 m. 6.
35935g

Praca © Nauka
Przyjmę malarzy i ucz­
niów, ul. Włodkowica 33 
m. 3, godz. 7—9 i 15—20.

35850g
Malarzy i uczniów oraz 
przyuczonych, przyjmę 
Ul. Findera 24 m. 8.

35522g

tDnia 21 lipca 1974 roku, 
i ciężkiej chorobie zmarł

Potrzebna pomoc do dzie 
ci, chętnie z prowincji. 
Warunki dobre Osiedle 
Bohaterów II Wojny 
Światowej 81 m. 4, tel. 
755-04 34191g
Tańców towarzyskich wy­
ucza. Adela Ęzczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

33797g

mw.i aumŁ tłamawi
i

po długiej 
mój drogi

mąż, nasz ukochany tatuś, brat, szwagier, 
stryj i wujek, śp.

ANTONI GUMPER
były dyrektor PGR Owińska,

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym 
w Owińskach,

o czym zawiadamiają strapione 
żona, dzieci i rodzina

Owińska, koło Poznania, 
plac Przemysława 13.

tDnia 20 lipca 1974 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., moja najdroższa żona, matka, cór- ! 
ka, babcia, teściowa, synowa, śp.

KRYSTYNA FLIS
z domu KRZYŻANIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 58 m. 18.
35977g

4- Dnia 18 lipca 1974 r. zmarła tragicznie 
• nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

MARIA IGŁA 
z domu KRZESZCZAK 

W głębokim smutku pogrążeni

Pogrzeb 
Górczynie 
nie 10.30.

synowie z żonami i dziećmi
odbędzie się na cmentarzu na 
w środę, dnia 24 bm. o godzi-

Poznań, Kościelna 18 m. 2.

tDnia 20 lipca 1974 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., moja uko­

chana żona, najtroskliwsza mamusia, dro­
ga brakowa, szwagierk i ciocia, przeżyw­
szy lat 56

MARIA CZWOJDA
z domu WYDERKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
24 bm. o godz. 16 z kościoła św. Rocha w 
Krotoszynie.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
mąż z synem i rodz’n^

Krotoszyn. 'Rynek 21. 35973<

35967g
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Wtorek

Apolinarego 
Bogny

Słońce: 3.47—19.45

Ł TEATRY 1
LALKI i AKTORA — g. 10 „Baj 

ki pana Bajki”, pozostałe teatry 
nieczynne.

f Kina J

KDF MUZA — g. 15.30 „Gang 
Olsena” (duń. 16 1.). g. 17-30. 20 
„Monolog” (radź. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 11 „Hu- 
bal” (poi. 11 1.), g. 15, 17.30. 20 
„Wiosna, panie sierżancie” (poi. 
11

APOLIG — g. 15 „Syn Godzilli’ 
(jap. 11 1.). g. 17. 20 „Haiti — wys 
pa przeklęta” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Gniazdo” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10, 18. 20 „Pamięt­
nik szalonej gospodyni” (USA 18 
1.). g. 12, 16 „Liliowa akacja” (węg. 
14 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Dziewczyna z gór” (jug. 16 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.30 
„Album Polski” (poi. 14 1.).

KOSMOS — nieczynne.
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15

„Doktor Ponaul” (fr. 16 1.).
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 

-„Komandosi” (wł. 16 1.).
OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Moty­

le” (poi. 11 1.).
OSIEDLE — g. 16. 19 „Początek 

nowego świata” (rum. 14 1.).
PAŃCERNIAK i PRZYJAŹŃ — 

nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30.

20 „Mania wielkości” (wł.-hiszp.- 
RFN 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15.
17, 19.30 „Człowiek stamtąd”
(radź. 14 1.).

SCAIaA — g. 15.45, 18, 20.15 „Jeźdź 
cy” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17.30 „Tylko wtedy 
gdy się śmieje” (ang. 14 1.), g. 
19.30 „Węgorz za 300 milionów” 
(wł. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16, 18 
„Dowódca łodzi podwodnej” (radź. 
11 1.). g. 20 „Na krańcu świata” 
(dustral. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Wybawieniem będzie 
śmierć” (fr. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
t!ieezvn,ne.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Świa­
dek koronny” (wł. 18 1.).

WRZOS (Mosina! — nieczynne.

[ DYŻURY j|

SZPITALE: interna, chirurgia 
Ogólna, okulistyka, neurologia — 
tri. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy- 
ehiatria — ul. Sznitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne, tęl. 999. nagłe zacho 
rowania 1 lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po- 
rnanhi. tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wynadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier 

źyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142 
Głogowska 107/109, Główna 53, Mic 
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24, Słowiańska, Stairołecka 
18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

Ł HAOIO 1

PROGRAM 1: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.85 U przyjaciół: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.25 ..Babie lato” — 
fragm. pow. H. Auderskiej: 835 
Olsztyński koncert rozrywkowy: 
9.05 Wakacje z muzyka: 9.30 Radio 
Praga prezentuje: 9.45 Śpiewa I. 
Jarocka: 10.08 Gra Tio-ne! Hamp- 
ton; 10.30 Lato z Radiem: 11.50 Nie 
tylko dla kierowców: ^2.25 Muzvka 
rozrywkowa* 13 Zespoły regional 
ne z Rzeszowskiego: 13.30 Rytmy 
młodych: 14 Z różnych stron 
Związku Radzieckiego: 14.30 Sport 
to zdrowie- 14.35 Wakacie z mu­
zyka; 15.05 Listy z Polski* 15.10 
Tańce z różnych epok: 15.35 Słvn 
ne duety z operetek: 16.10 Z pol­
skiej fonoteki: 16.30 Aktualności 
kulturalne: 16.35 Melodie z Krain 
Rad; 17 Radiokurier: 17.30 Muzyka 
rozrywkowa: 17.40 Barbara w „Bo 
bino”; 18 Muzyka i Aktualności: 
18.25 Non stop nrzeboiów: 19.15 
Koncert zespołu „Focus”: 19.45 Z 
księgarskiej lady* 20 Dyskusja 
przed mikrofonem: 20.20 Interser- 
wis: 21 „Sztuka żywienia” — aud. 
z udz. prof. S. Bergera: 21.15 Kon 
cert życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 22.15 Zesnól .Anawa”; 
22.30 Serenada na smyczki: 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
Jam Session — audycja Romana 
Weschki

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 9. 10. 
12.05. 15, 16 19 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu: 7.45 Radioreklama: 8.35 
Public, ekonom.: 8i55 Muz. spod 
strzechy: 9 Suitv kompozytorów 
radzieckich: 9.30 „T.ato” ze „Śpiew 
nika dla dzieci” Z. Noskowskie­
go. do wierszy M. Konopnickiej; 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich: „Spacer po ZOO”: 10 
Książki, które na was czekała: 
10.30 Muzyka operowa: 11 A. Bo­
rodin: n Kwartet smyczkowy 
D-dur; 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód — aud. dla rodziców: 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Trzy melodie kurpiow 
skie; 13 „Siedem polskich grze­
chów - głównych” — fragm. prozy 
Z. Załuskiego: 13.20 Jazz: 13.35 
„Szejk małego meczetu” — opo­
wiadanie Mahmuda Tajmura; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Egipt: 14 Więcej, leniej taniej; 
14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 K. 
Szymanowski: II Sonata A-dur 
on. 21; 15 Radioferie; 15.40 Zagad 
ki muzyczne V opr. Edwarda Dul 
skiego: 16 Wypoczynek i turysty­
ka; 17.25 And. snołeczna; 17-35

Na estradach i scenach Poznania
Dokończenie ze str. 1 

oklaskiwana przez poznania­
ków i zgromadzonych na rym 
ku turystów, (jk)

Uczczono pamięć 

bohaterów
W Poznaniu w przeddzień 

Lipcowego Święta złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów 
pod Pomnikiem Bohaterów na 
Cytadeli. Kompania honoro­
wa WP sprezentowała broń i 
przy dźwiękach werbli dele­
gacje Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR, WK SD. WK ZSL, 
konsulatu ZSRR w Poznaniu, 
Frontu Jedności Narodu, rad 
narodowych województwa poz 
nańskiego i Poznania, Do­
wództwa .Wojsk Lotniczych, 
ZBoWiD-u, Komendy Woje­
wódzkiej MO. HCP. Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych 
WRZZ i innych organizacji 
oraz zakładów pracy składały 
wieńce.

Delegacje KW PZPR, Fede 
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej, Woj­
ska Polskiego, zakładów pra­
cy, złożyły wieńce pod Pomni 
kiem PPR-owców na Cytadeli. 
Wieńce .i wiązanki kwiatów 
złożono również pod obeliskiem 
ku czci Powstańców Wielkopol 
skich, na Forcie VII, w b. obo 
zie zagłady w Żabikowie i na 
cmentarzu na Miłos-towie. (s)

Życzenia

dla weteranów
Święto Lipcowe poprzedziły 

odwiedziny w domach wetera­
nów ruchu robotniczego, emery 
tów i kombatantów. Tym zasłu­
żonym działaczom życzenia—z 
okazji 30-lecia ludowej Ojczy­
zny — składali ezłonkowie 
dzielnicowych organizacji par 
tyjnych, komitetów FJN i mło 
dzież. (a)

Barwne widowiska 
na stadionie Olimpii

Chociaż pogoda poza świąte 
cznym poniedziałkiem niezbyt 
dopisała, wesoło i barwnie było 
w stolicy Wielkopolski przez 
ostatnie trzy dni. Odbywały 
się liczne zabawy, a na wielu 
estradach występowały zespo­
ły artystyczne i soliści.

Największym ’ widowiskiem 
zorganizowanym w Poznaniu 
z okazji XXX rocznicy powsta 
nia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej był Festyn na stadio 
nie Olimpii na Golęcinie. Zgod 
nie z zapowiedzią Komitetu 
Organizacyjnego Obchodów

Piłkarze Lecha wjechali na sta­
dion Olimpii... w powozach ze

Stadniny Koni w Racocie.

Polskie piosenki; 17,50 Radio- 
express; 17.55 Aud. aktualna; 18.05 
Muzyka po pracy; 18.40 „Drogi po 
znania” — „Ruch bez przeszkód”: 
19 Franciszek Liszt: „Hungaria” — 
Poemat symf. nr 9; 19.15 Jezvk an­
gielski; 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny — „Dzień z Danielem 
Olbrychskim”: 21 Pieśni trtiwe- 
rów: 21.15 Reportaż literacki pt. 
„Kamieniarz warszawski”: 21.55 
Rozmowy o wychowaniu* 22.05 
Mozart: Symfonia D-dur; 22.20 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny: 23 
Paul Hindemith: I Symfonia 
„Mathis der Maler”; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Melodie El- 
gara, Irelanda i Deliusa w nagra­
niach orkiestr angielskich.

WIADOMOŚCI: 3,30, 4.30, 5.30. 
6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 
21.30. 23.30.

PROGRAM m: . 7.30 Siedmiu 
wspaniałych — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.35 Z kompozytorskiej teki 
Hoagy Garmichaela; 9 „Ogrody" 
odć. 6; 9.10 J. F. Haendel — Kon 
cert organowy A-dur op. 7 nr 8: 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 Dyskoteka 
pod grusza: 10.35 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 11.45 „Zawsze 
z tej ziemi” — ode. 8: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na szczecińskiej 
antenie: 15.10 Dyskoteka nod gru­
sza; 15.30 Rodzina Raozkalskłch — 
rep.; 15.45 Stare ballady śpiewa

Święta 22 Lipca... deszczu nie 
było i występy mogły się od­
być według programu. Na try 
bunach stadionu znalazło się 
około 35 tysięcy ludzi, a wśród 
nich przedstawiciele władz par 
tyjnych i administracyjnych 
Wielkopolski i Poznania, stron 
nictw politycznych, Frontu Jed 
ności Narodu, weterani ruchu 
robotniczego, organizacji spo­
łecznych i mnóstwo młodzieży. 
Mieszkańcy Poznania przyby­
wali na stadion całymi rodzi­
nami. I chociaż ciemne chmu­
ry wisiały nad Golęcinem, 
było wesoło i radośnie.

Imprezę rozpoczęły akroba­
cje lotnicze, kilkadziesiąt kolo 
rowych balonów poszybowało 
w górę, a nad stadionem prze 
leciał samolot, holujący wielką 
białoczerwoną flagę. Dalej jak 
w kalejdoskopie zmieniały się 
zespoły i soliści. Przez ponad 
2 godziny na trzech estradach, 
ustawionych na murawie 
stadionu, działo się coś cieką 
wego. Poznańskiej publicz­
ności zaprezentowały się czte­
ry orkiestry dęte: młodzieżo­
we — Technikum Rolniczego z 
Marszewa i Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej z Międzychodu 
oraz górników z kopalni „Ada 
mów” i Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego z 
Poznania.

Wiele braw zebrał Zespół 
Pieśni i Tańca „Wielkopol­
ska’’. Publiczność miała rów­
nież okazję obejrzeć jedno z 
najmłodszych „dzieci” wielko­
polskiej myśli twórczej — sa 
mochód rolniczy „Tarpan”. 12 
takich wozów, barwnie udeko­
rowanych przejechało bieżnią 
stadionu. I znów głowy wi­
dzów skierowały się ku niebu. 
W idealnym szyku przelatują 
trzy helikoptery, każdy z bia- 
łoczerwona flagą.

Kilkanaście zespołów folklo 
rystycznych z różnych stron 
Wielkopolski zaprezentowało 
korowód weselny z zachowa­
niem starych zwyczajów ludo

Pete Seeger; 16 Wizerunek artyst­
ki — E. Stefańska-Łukowicz: 16.30 
W stylu Glenna Millera gra ork. 
Syda T.awrence’a: 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Psyche” — ode. 1 opow. 
J. Iwaszkiewicza; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Ni! — święta rzeka: !8 
Telegramy muzyczne ze świata: 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Szlagiery francuskiego music-hal 
lii: 19.05 „Mandala” — gra zespół 
Stornu Yamashty; 19.20 Książką 
tygodnia: 19.35 Muz. poczta UKF: 
20 Musica Antioua Polonica — S. 
S. Szarzyński: 20.40 .Rodzina Po- 
szepszyńskich”: 20.55 Przebói za 
przebojem: 21.25 Solo na klarne­
cie basowym: 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton Je­
rzego Krystka; 21.50 S. Moniuszko 
— A. Mickiewicz: ..Sonety krym­
skie”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie- 
C7x>rów — Jan Ptaszyn-Wróblew- 
ski; 22.15 Pow w wvd. dźw.: „Dla 
bły” T. Nowaka: 22.45 Ballady Ta 
deusza Chyły: 23 I.uttśia po Bek- 
warku; 23.05 Z klubów i sal kon­
certowych; 23.50 Na dobranoc 
śniewa Astrud Gilberto.

WIADOMOŚCI: 5, *6, 7, 8. 10.30. 
12.05. 15. 17, 19. 22.

I TELtWIZIA J
PROGRAM I: 9 — Poranek Te­

lewizji Najmłodszych; 10 — „Jó­

Fragment wczorajszego koncertu 
w amfiteatrze w Parku Tysiqc!e- 

cia na Nowym Mieście.

wych, a po nich występowały 
na estradzie Zespoły Pieśni i 
Tańca PGR Tursko i Zagłębia 
Konińskiego. Pięknie prezento 
wały się konie ze Stadniny w 
Racocie, które dosiadane przez 
wytrawnych jeźdźców, przega 
lopowały wokół boiska.

Gorącymi oklaskami przyję­
li widzowie chłopców i dziew 
częta z radzieckiego zespołu 
„Młody Leningradczyk”, któ­
rzy z wielką werwą i animu­
szem tańczyli na estradzie. I 
znów wystąpiła „Wielkopol­
ska”, a po niej najlepsi kon­
trolerzy Służby Ruchu MO z 
Wielkopolski dali pokaz jaz­
dy na motocyklach. I chociaż 
bieżnia była śliska i grząska, 
mieliśmy okazję oglądać wie­
le efektownych popisów, jak 
np. jazdę stojąco na motocy­
klu, zdejmowanie koła w cza 
sie jazdy na motocyklu z przy 
czepką czy też pościg za pira 
tern zakończony schwytaniem 
„przestępcy” w biegu.

W końcowej części festynu 
wystąpiły zespoły „Homo 
Homini”, „Blues and rock” Woj 
ciecha Skowrońskiego oraz An 
drzej Dąbrowski, który zaśpię 
wał kilka piosenek w tym rów 
nież hymn piłkarzy Lecha i to 
w ich towarzystwie („lechici” 
przybyli na stadion „Olimpii” 
z obozu w Wągrowcu). Ostat­
nim akordem Festynu była pa 
radą pojazdów mechanicznych 
używanych przez ludowe Woj 
sko Polskie w okresie II woj 
ny światowej, a potem efektów 
ny pokaz ogni sztucznych za­
kończył tę wielką imprezę, za 
którą jej realizatorom — m. in. 
Maciejowi Frajtakowi, Andrze 
jowi Napierale, Stanisławowi 
Nowotnemu, Piotrowi Sowiń­
skiemu, Zbigniewowi Kaji i 
innym, należą się brawa. Było 
to naprawdę barwne widowi­
sko. (ms)

Jak bawili się 

poznaniacy
Pogoda, choć w sobotę i nie 

dzielę bezsłoneczna, nie prze­
szkodziła poznaniakom w uczę 
stniczeniu w licznych impre­
zach artystycznych, organizo­
wanych w amfiteatrach i na 
estradach parkowych. Okazja 
po temu była wyjątkowa. 
Można było obejrzeć popisy 
wielu doskonałych zespołów. 
Mieszkańcy naszego miasta 
skorzystali z tego, o czym 
świadczyła frekwencja, jaką

zef Balsamo”. ode, VII — film 
ser, prod. franc. (kolor); 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — „Być ra 
zem, być w teatrze” — rep. (ko­
lor); 17.10 — Sylwetki X Muzy 
— Stanisław Niwiński: 17.35 — 
Dla młodzieży — „Sposób na la­
to”: 18.05 — „Teleskop”: 18.35 — 
Reportaż: 19.05 — Przypominamy, 
radzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — ..Józef Bal- 
samo”. ode. VII (ostatni) — filmu 
ser. prod. franc. (kolor): 21.15 — 
Wladom. sport, i Kropika IgTzvsk 
Młodzieży Szkolnej i Studenckiej: 
21.30 — Świat i Polska (kolor): 
22.15 — Spotkanie z Andrzejem 
Szajewskim; 22.35 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM n: 17.20 — Program 
II proponuje; 17.30 — Polski Film 
Dokumentalny — film public.; 
18.10 — „Skrzydła” — nowela fil­
mowa TVP (kolor); 18.50 — Prze­
mówienie Ambasadora Egiptu z 
okazji święta narodowego (ko­
lor); 19 „W ciągu 6/'godzin” — 
reportaż z Egiptu: 1020 — Dobra 
noc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
Praska Wiosna 73 -/'koncert inau 
guracyjny (kolor): 21.05 — Teatr 
Polskiego Radia — cz. I: \.Za ku 
lisami” — rep. (kolor): 21.85 — 
24 godziny (kolor): 21.45 — Teatr 
TV — Molier: „Szkoła żon” — z 
cyklu „Miłość przez wieki”.

cieszyły się imprezy urządzane 
w ciągu świątecznych dni.

Zasługa to nie tylko wyko­
nawców, lecz także organizato 
rów, którzy dołożyli starań, 
aby imprezy z okazji jubileu­
szu ludowej Ojczyzny, otrzy­
mały szczególnie bogatą opra­
wę.

Na estradach, wśród zieleni, 
popisywały się różne zespoły 
— poznańskie i z Wielkopolski 
oraz z innych województw w' 
kraju. W muszli Parku 
Kasprzaka gorącymi brawami 
nagrodzono m. in. występ Ze­
społu Estradowego Wytwórni 
Wyrobów Tytoniowych, a nad 
Rusałką — koncert w wyko­
naniu artystów scen poznań­
skich. Koncerty w wykonaniu 
znanych i łubianych orkiestr 
odbywały się także w innych 
miejscach Poznania jak np. w 
amfiteatrze Parku Tysiąclecia 
na Nowym Mieście. Tutaj wy 
stępowała m. in. orkiestra roz 
rywkowa Pałacu Kultury i ko 
lejowe zespoły z Leszna.

Tradycyjnym zwyczajem 
święta lipcowego, w loggii ratu 
gza przy Starym Rynku odby­
ły się późnymi wieczorami (21 
i 22 bm.) koncerty w wykona 
niu artystów scen poznań­
skich. W programie, dostoso­
wanym do świątecznej atmo­
sfery, zaprezentowano arie : 
pieśni oraz utwory poetyckie.

Uznanie zdobył także Ze­
spół Technikum Górniczego z 
Wałbrzycha, występujący w 
Parku Kasprzaka. Poznańskie 
imprezy uświetniły też wystę 
py zagranicznych zespołów „He 
bros” z Płowdiw (Bułgaria) i 
Muzyczno-Baletowego z Jyvas 
kyla (Finlandia). Przychylność 
publiczności zyskały zresztą 
wszystkie występujące zespo­
ły, jak np. „Cepelia”, który za 
prezentował ciekawy program 
na estradzie w parku na Łę­
gach Dębińskich.

Nie sposób wymienić wszyst 
kie imprezy, które odbywały 
sę w ciągu trzech dni. War­

Gorqcymi oklaskami nagrodzono 
wczoraj na estradzie nad Wartq 
występ artystów scen poznań­

skich 1 z innych miast kraju.
Fot. (3) — K. Przychodzkl

Bez zakłóceń
Drugi w tym roku dzień wolny od pracy — sobota oraz 

niedziela i poniedziałek — Święto 22 Lipca, to trzy dni, 
w których mieszkańcy Poznania korzystali z zasłużo­
nego odpoczynku. Trzy dni wolne od pracy nałożyły 
jednak na przedsiębiorstwa i instytucje odpowiedzialne 
za zaopatrzenie ludności i sprawne funkcjonowanie ca­
łego skomplikowanego organizmu miejskiego, wiele do­
datkowych obowiązków.

Z zadowoleniem możemy stwierdzić, że wszyscy dobrze 
wywiązali się z nałożonych na nich zadań. Na piątkę wy­
padła praca poznańskiego handlu. Placówki handlowe 
przeżywały najazd klientów, ale tylko w piątek 19 bm. 
Ponieważ wszystkie sklepy spożywcze, mięsne, warzyw- 
niczo-owocowe i rybne pracowały o dwie godziny dłu­
żej, więc każdy mógł poeżynić odpowiednie zapasy żyw­
ności. Ci, którzy nie zdołali uczynić tego w piątek, mogli 
dokonać zakupów w sobotę. Odwiedziliśmy tego dnia kil­
ka sklepów i jak z naszych obserwacji wynikało nie 
występowały żadne braki w podstawowych artykułach 
spożywczych. Chleb dowożony był w miarę potrzeb, a 
jeden z największych sklepów spożywczych — Super­
sam przy ul. 27 Grudnia nie był wcale zatłoczony. Wyda- 
je się, że tym razem poznaniacy wzięli sobie do serca 
kierowane pod ich adresem apele i większe zakupy za­
łatwili w piątek. Spóźnialskim stworzono dodatkową 
>zansę zaopatrzenia się w chleb, masło, i inne artykuły 
spożywcze, przez przedłużenie w sobotę godzin pracy nie­
których sklepów do godziny 16, podczas gdy większość 
placówek czynna była do godz. 13.

Również inne przedsiębiorstwa i zakłady pracujące dla 
ootrzeb mieszkańców Poznania, zdały egzamin. Chociaż 

pogoda (z wyjątkiem poniedziałku) nie była najlepsza, 
jednak sporo ludzi wybierało się poza miasto na kilku­
godzinne wycieczki. Autobusy i tramwaje kursowały spra­
wnie i nie było, w nich tłoku. Sporo roboty mieli nato­

miast funkcjonariusze Służby Ruchu MO. gdyż nie wszy­
scy kierowcy zachowywali niezbędną ostrożność i zano­
towano kilka wypadków na ulicach i drogach podmiej­
skich. (s)

to jednak odnotować wczoraj 
sze, tym bardziej że pogoda 
wyraźnie się poprawiła. Było 
słonecznie i cieplej.

O godz. 11 na polarnie nad 
Wartą zastaliśmy tłumy wi­
dzów. Oklaskami nagradzano 
występ Wielkopolskiej Orkie­
stry Rozrywkowej i solistów. 
Szczególnie dużo braw otrzy­
mała Janina Jaroszyńska, któ 
ra jak zwykle bawiła słucha­
czy dowcipnym tekstem. Nie­
co później, odbywała się tutaj 
impreza harcerska pn. „Zlot 
urodzinowy”, W amfiteatrze w 
Parku Tysiąclecia na Nowym 
Mieście, także przed południem 
wystąpił m. in. zespół Domu 
Pielęgniarek.

W południe na tarasie „Ar- 
kadii” grała orkiestra MPK, a 
w godzinach popołudniowych 
zapełniły się znów amfiteatry 
m. in. w parku na Cytadeli, 
PGR Naramowice oraz przed 
restauracją „Piracka” na So- 
łaczu. Przed Pałacem Kultury 
wyświetlono film, a w parku 
na Łępach Dębińskich przy­
grywała orkiestra do tańca.

Ze wszech miar były to uda 
ne imprezy. Podobały się pu­
bliczności. Dzięki temu pozna 
niscy spędzili przyjemnie, w 
radosnym nastroju, świątecz­
ne dni. (a)

Nowe gościńce 
— zapraszają

W minionych trzech dniach 
— w ramach obchodów 30-łe- 
cia ludowej Ojczyzny — otwar 
to dalsze gościńce, wznoszone 
na najbardziej ruchliwych 
wielkopolskich trasach turys­
tycznych. W województwie po 
znańskim przybvły więc nie 
tylko miejsca konsumpcyjne, 
letz także hotelowe, bowiem 
każdy z obiektów przydrożnych 
takimi dysponuje.

Goścm^e wybudowane na 
wzór starodawnych obiektów 
przydrożnych, serwują potra­
wy także z dawne'j kuchni 
wielkopolskiej o oryginalnych 
nazwach jak np. „dudy koś­
ciańskie” czy „czarna polew­
ka”.

W sobotę, 20 bm. otworzyły 
swoje podwoje m. in. gościńce 
„W siodle” w pow. Ostrzeszów 
skim, „U Dudziarza” pod Koś 
cianem i „Wyrwidąb” w Oleś­
nicy, w pow. chodzieskim. W 
niedzielę pierwszych gości przy 
jęły przydrożne obiekty m. in. 
„Pod fartuszkiem” w pow. 
obornickim. „Tarlisko” pow. 
wągrowieckim i „Czarnuszka’’ 
w now. kaliskim.

W Święto Lipcowe można by­
ło zjeść potrawy w kolejnych 
gościńcach oddanych do użyt­
ku m. in. w „Śmieszku” w dow. 
czarnkowsjHm. „U kmiecia” 
w pow. słupeckim, w ..Darzy- 
B^rze” w dow. wrzesińskim i 
„U Maćka”, w pow. krotoszyń 
skim. (a)
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